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OZWÓJ 


(imnik plyny, pramydlowy, tkanie, apodoozay I Warachi, ilustrowany, 


Sobota, dnia 18 czerwea (1 lipca) 1905 roku. 


Kantory: w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. lkierta. 
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Restauracja I kl. 


Pasaż Majera 9 


Adot Inis dioj A. Sępkowsti 


warta do 


godziny 12 ©) W mocy. 
Telefon Nr-94. «4 


871—1 


AKUSZERKA 


Paszyńska 
mieszka Qeonie przy ulicy Widzewskiej X 11, 
pieryszy dom od rogu ul. Średniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na 
żądanie umżgacza dzieci, 1012-r-0 


Fęzkład pociągów. 
Od 1-go czerwca. i 
Kolej Fabryczno-Łódzka, 
Qdchodź z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
d) 3.15, e) 6-0, f) 8.50, g) 12.36, s) 8.45, t) 6.53. 
Przychojsą do Łodzi: h) 745, k) 9.30, 1) 10:15, 


m) 3,40, n) 5.24 p) 8.20, p) il.00,r) 4.35, u) 10.00. | 


Bezpośredni komunikacya ŁódźyWarszawa pociąga- 
mi — a), e). Wilszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wsz$jkich stacysch — d),h), m), o). W An- 
drzejowie —8), |, n), 0). W Widzegję i Andrzejowie— 
b), Ñ. Łączą śą z pociągami drog Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), 0) s) kursuje tylko } niedziele i święta, 
t) i u) kursują dziennie. 

Koj Warszawsko-laliska 

Odohodzą do Kalisza ( g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy o godzinie 9.30, „08, Przychodzą 
x Kalisza: o £liz. 9.17, 258, 6.5, 

Kolej Obnwodota, 

Odchodzą ze kacyl Łódź-kalish do. Słotwin o godz. 
8.45, ze S?otwin to st. Łódź-kalise 10.10. Odehodzą ze 
at. Łódź-kaliska $ Koluszek 7.1Q przychodzą z Kolu- 
srok do st. Łódźchijska o g. 6.20 

Uwagi. Godjny wydrukowne tłustym drukiem 
sznaczają czas 0d p wieczorem dig rano 


Zatarg o Marokko. 


Jeszcze nie leichły dziżą na krwawych po- 
lach Mandżuryi, jeszcze nij zakończone zapasy 
dwóch mocarstw, tak obfite w zgubne skutki dla 
życia ekonomiczdgo i knlhralnego całego nie- 
omal świata, a jūl nowe Wimo wojny wyszcze- 
rzyło ostre zęby, uwych żają ofiar i nowej heka- 
tomby z ciał ludkich nagześć nienasyconego 
bożka wojny. 

Tym razem goza łuly wojennej grozi na 
blizkiw nam zachojzie, 8 ;goro się rozpali, sze- 
roką może ogarnąi przegrzeń, bodaj czy nie 
cały widnokrąg En 


Rzecz poszła o sułtanat Marokko. 

Ale czy rzeczywiście sprawa marokańska 
jest jedynym czynnikiem, zdolnym pobudzić mo- 
carstwa kaltnralne do krnawych zapasów? 

Odpowiedź niełatwa. 

Rozpatrzywszy się jednak uważnicj w sytna- 
cyi politycznej, wytworzonej przez rosnącą wciąż 
w zadziwiającym postępie potęgę Niemiec, któ- 
re z silnego mocarstwa lądowego, zajmujące- 
„go środek Earopy, przedzierzgnąć się jedno- 
cześnie usiłują w równie silnie mocarstwo wo- 
jenne morskie i do tego celu dążą x nieubłaga- 
ną konsekwencyą, znajdziemy odpowiedź wyczer- 
pującą na pytanie powyższe, 

Ugoda auglo-franenska, zawarta w kwietnin 
r. b., regulująca odwieczne spory pomiędzy dwo- 
ma najsilniejszemi w Earopie państwami mor- 
skiemi,. przedzielonemi kanałem La Manche, za- 
niepokoiła w wysokim stopniu dyplomacyę ber- 
lióską. Gdy zań za sprawą b; wiuistra spraw 
zagraniczuych Francyi Dalcassógo i takiegoź 
ministra Auglii lorda Landsdowne agoda kwie- 
tniowa zamienić sią miała w przymierze za- 
czepno-odporne, w sferach dyplomatycznych Ber- 
liua zapanowało wprost przerażenie. Rozbić za 
wszelką cenę przymierze zaczepno odporne an- 
glo f'anenskie stało się głównem zadaniem dy- 
plomacyi niemieckiej, wskazanem pod grozą ntra- 
ty wszystkieg», co dotychczas osiągnęła, 

Skoro więc cesarz Wilhelm II dowiedział się, 
że lada dzień za sprawą Deleassego i króla 
Edwarda VII przymierze zaczepno odporne mię- 
dzy Francyą a Anglią zostanie podpisane, awia- 
domi} pośrednio ambasadora francuskiego w Rzy- 
mie, że w 24 godzin po podpisaniu traktatu te- 
go przymierza, wojska niemieckie przekroczą 
granicę francuską. n 

Loubet i minister prezydent gabinetu fran- 
cuskiego Rovy:er ulękli się tej groźby, a ponie- 
waż Dalcas;6 upierał się przy podpisaniu przy- 
mierza zmasili go do dymisyi. 

A jednak,jak się okazuje, Delcassć miał ra- 
cyę'i prawdopodobnie, gdyby przymierze zacze- 
pno->dporne anglo-francuskie podpisane zostało, 
gdyby na groźby niemieckie odpowiedziano zmo- 
bilizowaniem armii i floty francuskiej, 


z tona. 

Z dragiej znowu strony, gdyby Cesarz Wil- 
helm II podczas 
nieostrożnie nie sdkrył istotuego jej celu, Fran- 


cya niewątpliwie pod grozą wojny poczyniłaby | 


Niemcom dałeko idące ustępstwa, albowiem dzi- 


siejsi rządcy Francyi, walczący z armią, w ża- | 


dnym razie wojny sobie nie życzą. Gdyby bo- 
wiem wojską franeuskie poniosły klęskę, co bar- 
dzo prawdopodobne, panowanie 


w zeciekłości partyjnej doprowadziliby siły zbroj- 
ne do dezoryanizacyi, Gdyby zaś, eo także być 
może, generałowie francuscy powrócili z pola 
walki z Niemeami, okryci wawrzynami zwycięz- 
ców, popularność ich byłaby tak bajecznie wiel- 
ką we Francyi, że partya, rządząca dziś Fran- 
cyą, której armia zdeklarowanym jest wrogiem, 
nietylko musiałaby na długo, a może i na za- 


tudzież | 
floty angielskiej, Niemcy niewątpliwie spuściłyby | 


podróży swej do Tangeru zbyt | 


ieh w kraju | 
skończyłoby sią bezpowrotnie, jako ludzi, którzy | 


wsze wyrzec się rządów, lecz nadto znaczenie 
jej i wpływy w kraju zeszłyby do zera nieomal, 

I tak Źle i tak nie dobrze. 

Zwolennicy dzisiejszych rządców Francyi 
utrzymują, iż Dalcasré poczynał sobie zbyt lek- 
komyśluie, narażając Franevę na wojnę, do któ- 
rej wobec zorganizowanej floty i armii nie jest 
ona przygotowaną. 

Niewątpliwie fiota francuska, zaniedbana 
i doprowadzona do opłakanego stanu za rządów 
ministeryum marynarki Pellete'na, pozostawiona 
sama sobie, nie podołałaby może flocie niemiec- 
kiej, podparta jednakże przez potężną flotę wiel- 
kobrytańską, Śmiało zmierzyć się może z flotą 
niemiecką nawet w tym wypadku, gdyby focie 
niemieckiej przyszła z pomozą fiota któregokol- 
wiek z pozostalych mocarstw. Na taką wszela- 

| ko pomoce flota niemiecka liczyć nie może, al- 
bow.em flota włoska nie wiele jest. warta, flota 
zaś anstryacka nie bierze się w rachubę; na in- 
ne zaś przymierza w danej sytuacyi politycznej 
Niemcy liczyć nie mogą absolutnie. 

Armia lądowa francaska, jakkolwiek wiele 
dziś gazety niemieckie piszą o jej dezorganizacyj, 
zreformowana po nieszczęśliwej wojnie z lat 1870 
i 1871, stanowi bardzo potężną siłę wojskową, 
dorównywającą, a może- nawet przewyższającą 
| liczebaie armię niemiecką. Wprawdzie powolny 
| rządom  mieszezańsko -socyalistycznym, minister 

wojny Aadró, zdezorganizował korpus oficerski. 
Dymisyonowani jednak przez niego generałowie 
| i tficerowie w każdej chwili mogą być powoła- 
| ni do służby czynnej, a są pomiędzy nimi tacy, 
| których powszechnie uznano za powagi w rze- 
czach wojskowych. 

Niema więc najmieiszej podstawy do skazy- 

| wania z góry armii francuskiej na pogrom w 
walce z Niemcami, zresztą mamy dażo chyba 
dowodów, jak wróżby podohne zawodzą. Nie 

| zapominajmy też, że Francya pozostaje z Rosyą 
| w przymierzu zaczepno-odpornem, że Rosya po- 
| mimo poniesionych klęsk. dość jeszcze jest silną 
| i że wojna z Niemcami byłaby w niej popularną 
` bardzo, nieomal narodową. 

Deleastć nie mylił się więc, ani też nie 
działał lekkomyślnie, dążąc do przymierza za- 
| czepno odpornego z Auglią. W dodatku na jego 
| dymisyi Francya nietylko nio nis zyskała, ale 
/ prawdopodobnie straciła. 

Oddawna już sułfanat marokański, położony 
na wybrzeżu północnem Afryki, budził pożądli- 
| wość mocarstw europejskich ze względu na geo- 
graficzne położenie swoje. Stanowi on bowiem 
poniekąd kiucz do morza Śródziemnego narówni 
z Gibreltarem. 

Przez dlugi czas walka o wpływy w Ma- 
rokko toczyła się głównie pomiędzy Anglią i 
Francyą. Ale ponieważ, gdzie dwaj się kłócą, 
zazwyczaj trzeci korzysta, oba te mocarstwa do- 
szły do porozumienia z sobą, © czem po zawar- 
ciu ugody kwietniowej, zawiadomiły wszystkie 
mocarstwa, nie wyłączając Niemiec. Dopóki 
szczęście wojenne na Dalekim Wschodzia =- 
przeważyło się tak wyrsźnie na k~ 
nii, Niemcy siedziały ert- 


2 
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się, że Rosya daleko znaczniejsze siły, niż pier- 
wotnie sądzono, wyprawić musi na teatr wojny 
z Japonią, a w dodatku wstrząśniętą została 
przez niepokoje wewnętrzne, Niemcy wzięły pod 
<troskliwą> swą opiekę sultanat marokański i 
zapoznając ugodę frauko angielską, zażądały 
konferencyi międzynarodowej dla uregulowania 
sprawy marókańskiej. Na konfereucyą tę Erau- 
cya zgoduiłaby się może, gdyby nie Anglia, któ: 
ra o konferencyi słyszeć nie chce i pobudza 
Francyę do oporu, przestrzegając ją, aby nie 
wpadła w zasadzkę niemiecką, 

Auglia wie, że wcześniej czy później wojna 
pomiędzy nią a Niemcami jest nieuniknioną. Na 
razie jednak rząd angielski polecił tylko amba- 
aadorowi swemu w Berlinie popierać dyploma- 
tyczną akcyę Francyi. 

«Daily Graphic» jednak, informowany za- 
zwyczaj przez sfery rządowe, utrzymuje, że lord 
Landsdcyne przygotowany jest na to, iż wrogo 
dla Anelii usposobione otoczenie cesarza Wil- 
helma TI może wytworzyć poł żenie, które zmie- 
ni politykę angielską. «Daily Graphie» prawdo- 
podobnie nie myli się, nota bowiem Rouyiera, 
wręczona rządowi niemieckiemu przez posła fran- 
cuskiego w Berlinie, aczkolwiek trzymana w to- 
nie nieomal pokornym, nie zadewoliła dyploma- 
cyi herlińskiej. 

Francya i Anglia zasadniczo zgadzają się 
na konf:rencyę, ale chcą przedtem wiedzieć, nad 
czem ta konfereucya ma radzić, czego znów 
Niemcy powiedzieć nie chcą. p 

` Taki jest stan zatargu franko niemieckiego 
w chwili obećnej, do czego należy dodać, że An- 
glia nigdy może nie zeajdzie dogodniejszych wa- 
runków Starcia się orężnego z potęgą morską 
Niemiec, która niewątpliwie uległaby  zniszcze- 
niu, a z nią polityka kolonialna i zamorski han- 
del niemiecki. 

Cy się zaś stanie na stałym lądzie Europy, 
o to ngdy dumni i sśmowolni sypowie mgliste- 
go Albionu nie troszczyli się zbytecznie, byle 
jeno lew wielkobrytański był panem na morzach 
globu ziemskiego. 

8. J. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Kaliny. 


KRONIKA, 


O zapowiedzi. Ministerynm wyjaśniło, że 
jeżeli narzeczeni są dwóch wyznań, dostatecznem 
jest ogłaszać zapowiedzi podług ich życzenia 
w jednym z kościołów, druga zaś osoba winna 
przedstawić tylko zaświadczenie od policyi, że 
nie jest zamężną. 

Towarzystwa wzajemne. Władze gubernialne 
w Królestwie otrzymały upoważnienie na wyda- 
wanie bezpośrednio pozwoleń na otwieranie wszel- 
kiego rodzaju Towarzystw, opartych na wzajem 
nej pomocy, jakoteż Kas pogrzebowych i posa- 
gowych. Wyjątek tylko zrobiony dla Wa-szawy, 
gdzie pozwolenia takie mocen będzie wydawać 
tylko generał-gubernator. 

2 wystawy sztuk pięknych. Czasowa wysta- 
wa artystów łódzkich zamkniętą została z tak 
pomyślnemi rezultatami, że p. Biedrzycki, za- 
chęcony tem, postanowił otworzyć w Łodzi stałą 
wystawą sztuk pięknych, dając możność wysta- 
wienia swych prac i artystom zamiejscowym. 
Dziś otwartą została pod M 16, 
przy ulicy Piotrkowskiej stała wystawa obrazów, 
ua której znajdujemy wiele dzieł artystów war- 
saawskich. Obszrniejsze sprawozdanie odkładamy 
na późaiej. 

Park miejski. Roboty okcło urządzenia par- 
ku miejskiego, na wyznaczonem terytorynm lasu, 
pomiędzy szpitalem Czerwonego Krzyża a Rzeź- 
nią miejską, idą żwawo. Wszystkie zakwalifi- 
kowave do usunięcia drzewa zostały już ścięte i 
nprzątnięte. Wobec tego, można być spokojnym, 
iż nie powtórzą się już wypadki śmiertelne przy- 
gniatania przechodniów ściętemi sosnami. 

Də robót około założenia parku miejskiego, 
powierzonych ogrodnikowi z Warszawy, p. Chr:ą 

BY wezwano kilkudziesięciu robotników. 
waty polegają na plantowaniu 


Jutro 


KOZWÓJ. — Sobota, uma 1 lipea 1905 r. 
i przeprowadzeniu projektowanych ulic. Płaca za 
1 sążeń kubiczny wynosi 1 rb. 20 kop. Planto- 
wanie ziemi trwać będzie kilka miesięcy. 


W sprawach handlowych. Towarzystwo sta- 


wropolskie gospodarstwa wiejskiego zwróciło się| 


do władz policyjsych m. Łodzi © zakomuniko* 
wanie zezwolenia gubernatora stawropolskiego 
z d, 10 maja r. b. za M 4112 treści następują- 
cej: „Na zasodzie p. 3 art. 115 i uwagi/do art. 
68 Ustawy o paszportach, wydanie” 1903 r., 
przyjazd do gubernii stawropolskiej,, w celu za- 
kupu wełny może być dozwolony mieszkańcom 
m. Łodzi wyzn. mojż nietylko tym, którzy na 
zasadzie kontraktu zobowiązali się dostarczać 
wełnę instytucyom wojskowym, lecz i tym, któ- 
rzy będą czynić zakupy wełny dla osobistych 
interesów handlowych,przyczem w tym ostatnim 
wypadku, cel przyjazdu swego, kupcy powinni 
usprawiedliwić dowodami policyjnemi. Prócz te- 
go, na zasadzie” $ 20 uwagi do $ 68 wyżej 
wymienionych przepisów paszportowych, lódz- 
cy kupcy” ł i 2 gildyj mają prawo wysyłać 
swoich pełnomocników, zaopatrzonych w pleni- 
potencyę dla zakupu wełny. 

luspektora fabrycznego gub. piotrkowskiej, 
już, Rogowa przeniesiono na takież stanowisko 
do gub. wileńskiej, 


Rewizya mięsa. Magistrat warszawski przed. 
stawił do zatwierdzenia władzy wyższej nchwa- 
le swoją w sprawie oględzin mięsa, 'a mianowi- 
cie urządzenia centralnej stacyi do oględzin mię- 
sa, połączonej z rynkiem sprzedaży hurtowej 
w Gościnnym Dworze za Źolazuą Bramą — mię- 
sọ zaś dostarczana kolejami, ma być oglądane 
przez punktowych weterynarzów w osobnych pak- 
hauzach na dworen torespolskim, który będzie 
stanowił faktyczny oddział stacyj centralnej, co 
sią zaś tyczy mięsa, dostarczanego wozami z pod- 
miejskich rzeźni w Grochowie i Pelcowiznie, wy- 
łącznie do jatek praskich — będzie ono ogląda- 
ne w rzeźni na Pradze. Nadto dla mikroskopij - 
nego badania wieprzowiny mają być ustanowio- 
ne trzy stacye, na których urządzenie sporzą- 
dzono przez magistrat kosztorysy i odpowiednie 
sumy wniesiono do projektu budżetu miejskiego. 


W ten sposób wykonywa się rewizya mięsa., 


Niech bierze z Warszawy przykład nasza rzeźnia. 


Talmud-Tora. Izraelska szkoła rzemiosł (Tal- 
mud Tora) zamknęła swoje podwoje do d. 15 
sierpnia r. b. Zapowiedziane w tygodniu bieżą- 
cym ogólne zebranie tej instytucyi, w celu roz- 
patrzenia kilku spraw, o których wspominaliśmy 
w jednym z poprzednich numerów, odłożone zo- 
stało na czas powakacyjny. 

Dla umożliwienia interesantom załatwienia 
różnych spraw szkolnych, kaneelarya Talmud- 
Tory otwarta będzie przez cały lipiec od 10-ej 
rano do 1 po południu, 

Przerwanie komunikacyi. Wczoraj, około go- 
dziny 11 w nocy znów spełuiono kradzież dru- 
tów telefonicznych pod Warszawą. Skutkiem 
tego komunikacya telefoniezna między Łodzią a 
Warszawą została przerwana. Przywrócono ją 
dopiero dzisiaj rano. 

Zgon Š. p. Józef Kuniński, sądzia gminny 
od r. 1876, czyli od euwili zaprowadzenia sądów 
gminnych w Królestwie Polskiem, a poprzednio 
wójt gminy Gospodarz, zmarł nagle w dniu 30 
czerwca w Rżgowie, gdzie mieszkał od lat 35. 

Budowa Banku Państwa. Sawa budowy 
gwacuu dla łódzkiej fili Bauku Państwa poso- 
nęła się o tyle, że w przyszłym tygodniu odbę: 
dzie się akt zalożenia kamienia węgieluego. 


Z sądu W dniu wczorajszym drugi wydział 
karny sądu okręgowego piotrkowskiego, bawiący 
na kadencyi w Łodzi. rozpatrywał sprawę 22-1e- 
tniego Mendla Lengi i 25-letniego Jankiela Ia- 
wentaiza, oskarżonych o kradzież z włamaniem 
w składzie fater Kmauucla Seradzkiego, przy 
ulicy Piotrkowskiej NM 17, w listopadzie roku 
zeszłego. 

Złodzieje p> zrabowanin sklepu i zabraniu 
towaru na sumę 8.000 rb. uciekli z Łodzi i za- 
trzymano ich w Warszawie na dworcu kole- 
jowym. z 

Po zbadaniu okoliczności, towarzyszących 
kradzieży oraz wysiuchanin zeznań świadków, 
udowadniających winę oskarżonych, sąd skazał: 
Mendla Lenzy na 1$ roku, a Jankiela Inwentarza 
na 1 rok rot aresztanckich z pozbawieniem praw 
i przywilejów. 
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Szkóx /iemiosł. Doroczny popl w szkole 
rzemiodł, Kóry miał się odbyć w nięcielę d, 2 
lipca r. b.,k przyczyn niezałeżnych il zarządu, 
został odłożny do dnia 31 sierpnia /. b. 


. Restauńcye. Jesteśmy proszeni|) zanacze 
nie, że restqracya dawniej Stępkowsliego, obe- 
enie Iaisa, (siada prawo pierwszorzędnych za- 
kladów gastonomicznych: dlatego jes otwartą 
do 12 w noy. 

— Restaracya Hotela polskiego otzymala 
pozwolenie $rzedawania tranków do god. 12 w 
nocy. 

Zbiorów. zatrucie, We wsi Wola Przitowska 
pod Szadkieą w powiecie sieradzkim, w ponie- 
działek d. Żi'czerwca r.-b. odbywała sh uczta 
weselna, bo jaślubił wdowiec Kosiński, amożny 
gospodarz tejwsj, młodą dziewczynę. Uoża trwa- 
łą dwa dni, jańezono i bawiono się dostonale i 
wszystko odyłoby się w porządku, góyby nie 
koniec tej zbawy, który się bardzo tngicznie 
zakończył. Jden z drużbów pana młodejo nagle 
uczuł silny turoz żołądka i w ciągu godziny 
zmarł, a pofm i inui goście zaczęli uchwać bo- 
leści, zawrófglowy, mdłości i wymioty. Powsta- 
ła ogólna pąjka między uczestnikami jego we- 
stla, posłano wą gwałt po lekarza do idańskiej 
Woli, który, jrzybywszy, zaordynował @powied- 
nie środki, tonstatowawszy otrucie, gle czen, 
na pewno stferdzić nie mógł. Okazynie zna 
lazł się tam bdan z lekarzów naszegj miasta, 
który nie szćędził pracy całonocnej, przycho* 
dząc nieszozęjjwym z pomocą; mimd to, drugi 
drażbs, rodzoy brat poprzedniego, w akiś czas 
żyć przestał. | później jeszcze: jeden 1 uczestni- 
ków, om załosób walczy jeszoze zniebezpie- 
czeństwem. . bzyczyną otrucia, zdajesię, była 
wódka, ckazyję o 75 kop. na wiadze taniej 
przez pana migego nabyta. Jest to biwiem mie- 
szanina spirytyq uwyczajnego z densjarowanym 
iz wodą zmitęgna, Czy były próczjtego jakie 
inne domiesżk| ekspertyza sądowo-lelarska wy- 
każe, Wypadć ten nietylko w miejfcowej wsi, 
lecz iw rate) kolicy wywołał piorijujące wra- 
się okrywajy wiele rodzin włoścańskich ża- 
obg. 


Błędna wiłomość. Wiedeńska giseta „None, 
Freie Prodse* | NM 14671 s dnia ozerwoa 
r. b, w urtykię o zaburzeniach w Łodzi, mig- 
dzy innemi piśg, jakoby korespond(nr jednego 
z pism warszaygich p, Morawski został Postrze- 
lony kulą karajnową w nogę. 

Osóż uważny za właściwe ażnaczyć, że 
wiadomość ta %runtu jest fałszywą. 

Po sprawdinią tego faktu fZAyuaczamy, że 
dzięki Bogu R Morawski, buchalter kautora 
„Kuryera Wargwskiego", cieszy iQ dobrem 
zdrowiem. j 

Nowy Przylkęk, Jak donosiliimy W numos- 
rze sobotnim nagey pisma, w pilek został ro,- 
bity przy ulicy tidzewskiej nr. $$ dom rozpu. 
sty. Dziś zażnacjć możemy, że mleszkauki tego 
domu, nie zrażó, pogromem, na,nowo Szykują 
sobie gniazdo. | 

Z» wuględu,że dom pod wi: 88, Położony 
jest prawie naptgiw ogrodu miejskiego, w któ- 
rym we dnie i Węzorami przebykają Setki mlo- 
dzieży, która pRpatruje się meprzyzwoitema 
zachowania. tych am, oraz ze względu na przy- 
stojaość publiczną zdaniem nast m, na dalsze 
gnieżdżenie cię zbasty w tym doma władze zę. 
zwolić nie powini 4 

Upał. Wozoraj dziś w Lidi panował silny | 
upał; wczoraj wiegr o godzinię 10 ej było w 
Bzcze 20 sropni cilja, 

Sprzedaż nij Ści,| Za zaległą r 
IBopadową 1904 rokokomoścj |. radi? 
m fodel sprzedane | Jicytacyi naftępujące nierucho- 

USD | 
1) pod nr. 187 pr. jiobeiążona pożycz- 
ką 7,900 rb, sprzedbn,awycją skl ing 24,180 rb. Da 
widowi Kawalkowi; Spod nr. 7659 przy ul. Wólczań- 
skiej, obciążona PoZycH 3 400, rh., jprzedana została za 
10,500 rb. onsof Wyrwichovi 3) pod nr. 1063ą 
Przy ul. Nowo ZAłżewiej obejążom pożyczką 6,500 vb,, 
została sprzedana Z |100 rb., p. Aleksandrowi Stein- 
brecherowi; 4) pod ar Jaro przy ll. Lubelskiej, obcią - 
żona pożyczką, 1000h, sprzedga została Zk 15,003 
rb. p. Rudolfowi Lemiyj. 5) pa nr: 1055bb przy ul, 
Suwalskiej, obciążona Ryczką 19400 rb., sprzedana zo: 
Stata za 88,000 rb. PP: ronowi I naci braciom Zaj- 

Licytacya nierucho! „275 ul. Piotr- 
Kowskieh 7” powodu aa Ra E 
skutku. Powtórny teri; sprzędaży wyznaczono na 
dzień 8 sierppis- | 


Echa wypadki -~ ut Wólczańskiej cai 
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F. F., lat'35, żona kiipca, dostała ataku nerwowego; ha 
| ul. Konstantynowskiej nr. 27 Jen Drwęski, lat 19, uczeń 
| Szkoły Handlowej, również dostał ataku nerwowego i 

dłuższy czas był nieprzytomny. W obydwu wypadkach 
| lekarze Pogotowia udzteliłi doraźnej pomocy i pozosta- 
| wili ich na miejscu. 


Budowa studni Rząd gubernialny piotrkow- 
ski zatwierdził projekt budowy studni w Przy- 
byłowie (przedmieście Zgierza), wobec odczuwa- 
nego přez mieszkańców ciągłego braku wody 
do użytku wewnętrznego. 


Nowa fabryka. Rząd gubernialny piotrkow= 
ski zatwierdził projekt budowy gmachu fabryki 
kwasu siarczanego w Zgierzu, D3 podstawie pod- 
jętych starań przez pp. Jana Š iechowskiego i 
Ignacego Hurdliczkę. 


4 WARSZAWY. 


— Wobec ogłoszenia stanu ochrony wzmoc- 
nionej na kolejach nadwiślańskich i udzielenia 
mączelnikowi kolei prawa karać aresztem 7-dnio- 
wym oficyalistów kolejowych za wykroczenia 
przeciw porządkowi i dyscyplinie, Główny Na- 
czelnik kraju polecił gabernatorom przeznanzać 
na ten cel areszty, będące w ich zawiadowanin. 

— Quegdaj warszawskie zarządy kolejowe 
otrzymały telegraficzue rozporządzenie z Peters- 
turga, aby wobec oczekiwanego zwiększonego 
przewozu wojska i żołnierzy reżerwy, n:czelnicy 
kolei porozumieli się niezwłocznie z zarządzają- 
cymi przewozem wojska co do oddania do roz- 
porządzenia tych drugich wszystkich oficerów 
rezerwy, pracujących ma kolejach, w celu po- 
wierzenia im dozoru nad przewożeniem wojska, 
Dla oficerów takich powinny być zachowane 
ich posady i pensye, należy wszakże uwolnić 
ch od obowiązków kolejowych, jeżeli wymagać 
tego będą zarządzający  przewozami wojska. 
Rozporządzenie to dotyczy wszystkich naczelni- 
ków kolei, z wyjątkiem kolei samaro-złatoustow= 
skiej, zabajkalskiej, wschodnio-chińskiej, usuryj- 
skiej, środkowo-azyatyckiej, kolei dojazdowych 
petersburskiej i mikołajewskiej, jak również za 
rządzających przewozem wojską "m. Moskwy, 
Warszawy, Wilna, Mińska, Kijowa, Charkowa, 
Odesy, Kazania, Rostowa i Tyflisu. 

— Na pochwałę zasługują liczne tłumy, 
zgromadzone na procesyę ua ulicach: Lesznie, 
Solcu i Bonifraterskiej, gdzie polieya, jak to 
przez caly ozas uroczystości Bożego Ciała, nie 
występowała z kordonem, a mimo to zachowa- 
nie się tłumu było wzorowe i nię dało powodu 
do najmniejszego zatargu lab teź niekarności 
jednostek. 

— Wezoraj, o godz. l-ej po poł, odbyło 
się od strony Pragi otwarcie urzędowe robót 
przy budowie nowego mostu kolejowego na Wi- 
sle pod Warszawą. Poświęcono keson żelazny 
dla pierwszego od strony Pragi filaru mostowego. 
W tym oelu zebrało się wiele zaproszonych osób 
ze świata technicznego i % władz kolejowych. 
W chwili obecnej przygotowane są do zapuszcze- 
nia w dno Wisły 4 kesvny żelazne. 

,— Warszawskiemu teatrowi ludowemu od- 
powiedziano z Wilna odmownie na propozycyę 
przybycia tam na szereg przedstawień, 

— Korespondent petersburski dziennika no: 
woyorskiego «New-York Amerjcab>, R. E. C. 
Long, przybył do Warszawy w przejeździe do 
QOdesy i zatrzymał się w hotelt Bristol, 

— Pogotowie ratunkowe w ciągu doby u- 
biegłej było wzywane do 20 wypadków. Bójek 
nożowych nie było wcale. 


Z bibliografii. 


Oddział bygieniczny łódzki zorganizował 
szereg popularnych odczytów, które następnie 
wydał w osobnych, niezmiernie tanich broszur- 
kach, aby tembardziej scharakteryzować choro- 
by i rozpowszechnić pomiędzy ludem pojęcie o 
grożącem mu niebezpieczeństwie. 

Nadesłano nam kilka takich broszurek, 
o których choć słów parę powiedzieć wypada. 

Dr. Tomaszewski napisał „O tyfusie brzu- 
sznym* i „Szkarlatynie* (płoniey). Bardzo waż- 
na jest ta broszura o tyfusie, zwłaszcza dla Ło- 
dzi, gdzie brak wody do picia wzmaga niebez 
pieczeństwo tej strasznej choroby. 


| 
| 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 1 lipca 1905 r. 


Tyfas brzuszny jest chorobą zaraźliwą, to 
jest człowiek zapada na nią wtedy, gdy zara- 
zek d staje się do- wewnętrza: kiszek, na których 
pod wpływem owegv zaruzką twyrzą się owrzo- 
dzenia  Cborują na tyfus o każdej porze roku. 
Głównym żródłem. choroby są wydzieliny. Dr. 
Tomaszewski w krótkim ale treściwym odczycie 
zawiadamia, jak się trzeba obchodzić z chorymi, 
aby o ile możności zapobiedz rozszerzeniu się 
zarazy. 

To sumy mówi o „Szkarlatynie*, przeważ- 
nie chorobie dziecięcej, chociaż często zapa” 
dają na nią i starai i znów ostrzega. w jaki 
sposób bronić maleństwo od tego strasznego 
wroga. 

— Dr. Sksləki w czterech osobnych bro- 
szurkach wyłożył nam choroby „Ńwierzby*, 
„Błonicy* (dyfterytu), „Ospy*, oraz „Porodu* 
i połogu*. Broszurki te pisane popularnie, nie- 
zaprzeczenie przyczynią się do zmniejszenia za 
kaźaych chorych, potrzeba tylko, aby były 
przez inteligencyę rozpowszechniane. 

— Nadesłano nam też cały szereg broszu- 
rek ascetycznych i książek wydanych nakładem 
Miarki w Mikołowie. Dziesięciokopiejkowe wy- 
dawnietwa w ozdobnych okładkach z obrazkami, 
mianowicie „Przy sercu matki*, „Słodkie serce 
Jezusa*, „Witaj Boże utajony“, „Czcij ojca i 
matkę twoją“: „Siędm próśb modlitwy Pańskiej“, 
„Święty Józef“, Święci aniołowie", „Złote Zdro- 
waś Maryo“, „Św. Anna“, „Skuteczna nowenna* 
it. d. Prócz tego „Droga do poznania Boga 
i zjednoczenia się z Jezusem Chrystusem“, roz- 
myślanie na każdy dzień roku przez ks. Leona 
Gąsiorowskiego (2 tomy) Nadesłano nam też 
„Piekniarza polskiego“ (tom pierwszy). Są to 
pieśni ludowe polskie z nutami, rozpisanemi tyl- 
ko na głos pojedyńczy. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Teatr w Kijowie. 


Korespondent - z Kijowa telegrafuje dnia 29 
czerwca: 
„Wozoraj odbyło się tutaj ostatnie przed- 


stawienie trupy lwowskiej. Grano komedyę <Wi- 
cek i Wacek» Przybylskiego, Po akcie trzecim 
zgotowano serdeczną owacyę dyrektorowi Pawli- 
kowskiemu i wszystkim artystom, Pawlikowskie- 
mu w imienin publiczności polskiej wręczono al- 
bum z. widokiem Złotej Bramy i mnóstwo kwia- 
tów. Artystom ofiarowano. żetony. Dyrektor tea- 
tru miejskiego, Borodaj, podał olbrzymi wieniec 
z napisem: «Niech żyje Lwów! Cześć waszej 
sztucel» Po skończeniu przedstawienia, artystów 
wieiokrotnie przywoływano i publiczność zasy- 
pała ich kwiatami.* 
Lubartów. 

Ubiegłej nocy niemal doszczętnie spaliła się 
wień Leszkowice w pow. lubartowskim. Niszczą - 
cy żywioł strawił około 200 chat i zabudowań 
gospodarskieb. Straty wynoszą kilkadziesiąt ty- 
sięcy rubli. Przyczyna wypadku na razie niewy- 
jaśniona. 


ss: 


Wyprawa do bieguna południo wego. 


Dnia 16 czerwca w paryskiej Sorbonie wo- 
bee licznie zgromadzonych przedstawicieli nanki, 
literatury, i żądnej wrażeń publiczności, dr. Jan 
Charcot zdawał sprawę z przcdsiębranej podróży 
do bieguna południowego. 

Doia 16 sierpnia 1908 r. dr. Jan Charcot, 
uzyskawszy moralne poparcia rządu rzeczypospo- 
litej francuskiej a materyalne narodu, który na 
wezwanie dziennika «Lə Matin» pośpieszył z ob- 
fitemi składkami na cele wyprawy, wyruszył 
z Hawra na pokładzie okrętu „Français“. To- 
warzyszyli doktorowi porucznicy Mathia i Róille, 
inżynier Plóneau i dwaj miłośnicy nauk, pp.: 
Turquet i Gordon. Wszyscy wraz z całą załogą 
okrętową powrócili szczęśliwie do Francyi, 2-g0 
czerwca r. b. We dwa tygodnie potem, niestru- 
dzony podróżnik zdawał sprawę ze swych przy- 
gó 


Opowiadał żywo, barwnie, przeplatał wra- 
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żenia naukowe anegdotkami o różnych mniej lub 
więcej tragikomiczaych przygodach własnych i 
towarzyszy swych, pokazywal obrazy nikuące, 
ące miektóre epixdy,—nic wigo dziwnego, 
że pewafł zająć sluchaczów, nie stłądających 
sią wyłącznie z uczonych specyalistów. 

Daia 27 stycznia 1904 roku, wyprawa opu- 
bardziej 1a poladnie wysuniętą placów= 
kę „zièm kulturalnych“, Oushanaia i udali się 
w. kieruuku pół osno-ws hodnim, okrążyła wyspę 
Wineke i dotarła do wysp Biszóe, pragnąc tam 
przezimować, Pomeęwaź nie znalezicu. tam od- 
powiedaiego miejsca, tezeba było wśród wielu 
trudności cofuąć sią do wyspy Wendel. Uforty- 
fikowano się tam od niepożądanych gości 1 prze- 
pędzono w taki sposós 9 miesięcy, 

Czas ten jednak bynajmniej nie został zmar- 
nowany. Badano życie i zwyczaje fauny miej- 
stowej, robiono studya meteorologiczne, zajmo- 
wano się oceanografią, hydrografią i bakteryo- 
logią. 

Dziwić się raczej należałoby, że zrobiono 
tyle w tak krótkim stosunkowo czasie, 

Podczas ostatnich miesięcy pobytu, odważni 
badacze zorganizowali szereg ekskarsyi w mziej 
lub więcej odlegle okolice, Wreszcie 25 grud- 
nia 1904 r. opuszezono wyspy Wendel. Sxiero- 
wauo się znów na południe, zbadano bliżej mało 
znaną dotychczas ziemię Aleksandra I, 14 mar- 
ca 1905 r. wylądowano w Puerto-Madiga w rze- 
czy pospolitej Argentyńskiej, 

Podróżnicy ponądawali nazwy miejscowoś- 
ciom, które dotychczas nie posiadały. 

Mamy więc obecnie już nowy port Carthago, 
utworzony na wyspie Wendel, drugą nazwano 
avenue Wiktor Hugo, obserwatorynm wzniesione 
tamże nosi imię Edwarda Leckroy, a nieznana 
dotychczas ziemia, odkryta przez podróżników, 
została ochrzczoną ziemią Emila Loubeta, 

Rozumie się, odczyt puryski nie wyczęrpał 
obfitego materyału; uczeni dlugi czas będą mu- 
sieli się tem zajmować, nie chybił jednak celu, 
bo zdoł.) zainteresować sprawami nauki sporą 
grupę ludzi, którzy też serdecznie dziękowali i 
owacyjnie witali dzielnego podróżnika, 


ejus 
TRZĘSIENIE ZIEMI w INDYACH. 


Dochodzą obecnie do nas szczegółowe władomości, 
dotyczące trzęsienia ziemi w Indyach d. 4 kwietnia v. b. 
Okazuje się, że trzęsienie objęło wielkie przestrzenie í 
spowodowało bardzo wiele ofiar w ludziach. 

Najsilniej trzęsienie to odczuli mieszkańcy doliny 
Indu I Gangesu, oraz południowych części Himalajów. 
Okolice, nawiedzione przez trzęsienie, składają się z dwóch 
części: wzgórzystej | równiny. Część wzgórzysta, mała 
zamieszkana, przeważnie przez wojska | kuracyuszów 
doznała najsilniejszego wstrząśnienia. Gmachy publiczne, 
zarówno jak i domy mieszkalne, są tam zbudowane z ka» 
mienia, zatem w czasie trzęsienia ziemi spowodowały. 
najwiecej ofiar w ludziach; nadto pod Dhavmsaleh obsu- 
nęła się ziemia na znacznej przestrzeni, co przedstawia- 
ło również niemałe niebezpieczeństwo dla mieszkańców. 
Część druga, nawiedziona przez. trzęsienie, ciągnie się 
na poeu od Kangratal. Jest to obszerna równina, 
na której znajdują się miasta i osady, wzniesione w 
czasach mahometańskiego i indyjskiego panowania. Naj- 
bardziej ucierpiały wielkie miasta Amritsar 1 Lahore, 
inne zaś w stopniu mniejszym. O sile wstrząśnienia 
świadczyć może fakt, że w mieście Dehli, odległem od 
Lahore przeszło o 400 wiorst, zamienił się w gruzy mi- 
naret, mający 75 metrów wysokości i 15 metrów w ére- 
dnicy. Ludzie, wyszedłszy przed dom, musieli się trzy- 
mać drzew, aby nie upaść na ziemię. W okolicy, nae 
wiedzionej przez trzęsienie, odczuwano jeszcze drobniej- 
sze wstrząśnienia ziemi do d, 9 kwietnia. Krajowcy 
nii że gdzieś w blizkości nastąpił wybuch wul- 

anu. 

Straty w ludziach wynoszą kilkanaście tysięcy. Gdy- 
by trzęsienie to nastąpiło w kilka tygodni później, po- 
stradałoby życie wielu mieszkańców hilast, którzy zjeż- 
dżają się w to okolice dla wypoczynku. 

Przyrządy, służące do badania trzęsień ziemi (sei- 
smografy), zanotowały to trzęsienie w Europie. Główna 
stacyn seismograficzna w Strasburgu dostarczyła nastę- 
pujących szczegółów: przebieg Rz El jakie dało si 
odczuć w większej części doliny Indu 1 Ganesu, zostal 
dokładnie zanotowany przez narzędzia na stacyi głównej 
w ogrodzie uniwersyteckim). Pierwsze wstrząśnienia 
bardzo słabe, były zanotowane w StraSbureu o godz. 1 
miu, 58 sek. 26 po północy (czas środkowo-europejski), 
Jak to wykazały doświadczenia, fale spowodowane trzę= 
sieniem, rozchodzą się w skorupie ziemskiej z szybkością. 
około 14 kilometrów na sekundę. Ponieważ miejscowość, 
w której nastąpiło trzęsienie, leży w odległości 6,500 
kilometrów od Strashurga, Fale przechodziły w ciągu 
464 sekund, czyli 7 minut 44 sek. [nnemi słowy, począ” 
tek trzęsienia miał miejsce o godz. 1 m. 50 sek. 42 we- 
dług czasu środkowo europejskiego. 


Stan wojenny. 


Wobec ogloszenia staon wojennego w m. Łc- 
dzi uważamy za stosowne podać odpowiednie 
przepisy, tyczące się stanu owego. Przepisy te 
mieszczą się w dodatku do art. 23 ogólaej usta- 
wy gub. (t. II, cz. 1 Zbioru praw). 

Stan wojenny, zarządzony wskutek Najwyż- 
szego rozkazu, obowiązuje w miejscowościach, pa 
które go rozciągnięto, z chwilą jego ogłoszenia 
i wyjaśnienia znaczenia tego środka mieszkań- 
com owych miejscowości przez władzę admini- 
stracyjną ($ 5—6). 

Po ogłoszenia stanu wojennego w pewnej 
miejscowości naczelny kierunek w stosowaniu 
odpowiednich przepisów gwoli zabezpieczeniu 
tak porządku państwowego, jak spokoju po- 
wszechnego, ześrodkowuje się we władzy gene- 
ral gubernatora. 

General gubernator w miejscowościach, wktó- 
rych ogłoszono stan wojenny, mocen jest na za- 
dzie $ 19 go przepisów powyższych: 

1) Ogłaszać postanowienia obowiązujące 
w sprawach dotyczących zakłócenia porządku 
i bezpieczeństwa państwowego, n. p. zobowiązy- 
wać właścicieli ruchomości lub zarządzającego 
niemi do pilnowania porządku wewnętrznego 
w granicach ruchomości owych, określać sposób, 
w jaki ma być utrzymywany porządek taki, wy- 
znaczać i usawać osobistości, na które wkłada- 
ny jest obowiązek pilnowania porządku i t. d. 

2) Ustanawiać kary za przekroczenia po- 
stanowień powyższych, nie wyższe jednak nad 
3 miesiące więzienia lub grzywny do 3,000 rb. 

3) Poddawać karze winnych powyższych 
przekroczeń osobiście, lub npoważnić do wymie- 
rzauia kar wyżej wymienionych gubernator 
ewentualnie zarządców miasta (gradonaczalni- 
ników i oberpolicmajstrów. 

(Na mocy ukazu Najwyższego z dnia 24-go 
czerwca r. b., jak juź wiadomo z telegramów, 
gonerał-gubernatorowi warszawskiemu pozwolono 
przelać pełnomocnictwo, należne mu z wyżej 
cyt. artykułu, specyalnie delegowanej do tego 
osobie, z warunkiem, ażeby generał gubernato- 
rowi służyło prawo zmiany' jego rozporządzeń, 
aotyczscych zachowania porządku państwowego 
i powszechnego spokojn). 

4) Kierować do rozpoznania administracyj- 
nego, po uprzedniem podaniu o tem do powsze- 
chnej wiadomości sprawy o takich przestępstwach 
i wykroczeniach, kwalifikujących się wogóle do 
rozpoznania sądowego, za które grozi kara, nie 
przewyższając kar, wymienianych w punkcie 2 
niniejszego artykułu. 

5) Żądać od urzędu prokuratorskiego przed- 
stawienia do przejrzenia na czas do dwóch ty- 
godni każdego poszczególnego Śledztwa pierwia- 
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stkowego, luh dochodzenia policyjnego, nie skie- 
rowanego jeszcze do instytucyi sądowych. 

6) Kierować do sądu wojennego poszczegól- 
ne sprawy o ksżdem prżestępstwie, przewidzia- 
nem przez ogólne ustawy karne, dla osądzenia 
winnych wedłcg spraw, stosowanych w czasie 
wojennym na zasadzie przepisów $ 20 niniejsze- 
go prawa. 

7) Wyłączać z ogólnej kompetencyi sądo- 
wej, po nprzedniem podanin o tem do powsze- 
chnej wiadomości, całe kategorye. spraw ^ pew- 
nych rodzajach przestępstw, nie przewidzianych 
w $ 17 niniejszego prawa i przekazywać je do 
rozpoznania sądom wojennym. 

($ 17opiewa. co następuje: <Nie należące:do 
armii osoby cywilne w miejscowościach, na któ- 
re rozciągnięty jest stan woienny, podlegają są- 
dowi woiennemu i karane być winny według 
praw, stosowanych w ezasie jennym: 1) za 
bunt przeciw władzy Naiwyżwzej i zdradę atann, 
za rozmyślne podpalenie lub inne jakiebądź zoi- 
szczenie przedmiotów. należących do wyekwipo- 
wania wojennego i uzbrojenia, iak wogóle wszy- 
stkiego tego, co służy za środek nanadu Jub 
obrony, a także zapasów żywności i farażu, 3) 
za rozmyślne zniszczenie Inh ważne uszkodzenie 
w obrebie działań wojennych, wodociazów, mo- 
stów, grobli, ślnz. upnstów wodnych, studni. dróg, 
Krodów lub innych środków, przeznaczonych dla 
komunikacyi. zanobiezgania powodzi, lub nieodzo- 
wnych dla dostarczenia wody, 4) za rozmyślne 
zniszczenie lub ważne uszkodzenie znajduiących 
się tamże dla zużytkowania rządnwego: a) tele- 
graficznego. telefoniezneg lah iakiegohadź in- 
nego nrzyrządn, używanego dla komunikowania 
wiadomości. b) toru kolei. tahorn przewozowego, 
lub sygnałów ostrzegawczych, i 5) za napad na 
warte, lub patrol woiepnv. za onór zbrojny, ^- 
kazany patrolowi wniennemu. lub też urzędom 
policyi wojennei i cywilnej, jak również za za- 
bójstwo żołnierza luh pol anta. stojącego na 
warcie. tudzież patrolu wojennego). 


8) Żądać rozpoznania nrzy drzwiach zam- 
kniętych w sądach cywilnych spraw, których 
jawne rozooznawanie może wywołać podniecenie 
umysłów i zakłócenie porządku, z warunkiem, 
aby do sali sądowej wpusznzani byli nrzędnicy 
administracyjni, któsvch obowiązki słażbowe da- 
ją ku temu odpowiednią zasadę. 

9) Żadać rozpoznania spraw 0 Drzestęn- 
atwach vaństwowvch na zasadzie punktu wyżej 
wymienionego. flnb też ze szczególnemi zastrze- 
żeniami proceduralnemi. 

10) Zatwierdzić ostatecznie wyroki sądowe 
w sprawach, wzmiankowanych w pp. 6-ym i 


| 17:ym 


11) Wzbraniać wszelkich zebrań ludowych, 
publicznych i prywatnych. 
12) Zarządzać zamknięcie wszelkich zakła- 
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dów handlowych i przemysłowych na czas okre- 
ślony, lub też na cały czas trwania stanu wo- 
jennego. 

13) Pozwalać na nadzwyczajne, a rozwiązy- 
wać zwykle zebrania stanowe, miejskie i ziem- 
skie i w każdym oddzielnym przypadku określać 
sprawy, jakie winny być uchylane od rozważa- 
mia na tych zebraniach. 

14) Zawieszać czasopisma na cały czas trwa- 
nia stapn wojennego. 

_ 15) Zamykać zakłady szkolne do jednego 
miesiąca, a za zezwoleniem głównodowodzącego 
armią i na cały czas trwania stanu wojennego 
z zawiadomieniem 0 powyższem władzy za- 
kładu. 

16) Wzbraniać poszczególnym osobistościom 
przebywania w miejscowościach, ogłoszonych w 
stanie wojennym, 

17) Wysyłać poszczególne osobistości do we- 
wnętrznych guberuii państwa, za zawiadomie- 
niem o tem ministra spraw wewnętrznych, w ce- 
lu zarządzenia nad niemi dozoru policyjnego, na 
czas trwania stanu wojennego, cudzoziemców zaś 
wysyłać i za granicę państwa. 

18) Nakładać na czas powyższy sekwestr 
na nieruchomości i areszt na rachomości, tudzież 
na dochody w tych przypadkach, gdy drogą 
rozporządzenia majątkiem lub dochodami z niego 
właściciel jego osiąga cele występne, lub też w 
razie, gdy złe zarządzanie majątkiem sprowa- 
dza niebezpieczeństwo dla porządku publicz- 
nego. 

19) Usuwać od zajmowanych posad również 
ra czas trwabią stanu w.jennego urzedników 
wszystkich dykasteryi, począwszy od IV klasy, 
tudzież osoby, zajmujące stanowiska służbowe w 
instytucyach stanowych, miejskich i ziemskich. 

Uwaga. Zarząd nad nieruchomościami, 
wzmiankowanemi w p. 18, wkłada się ua miej- 
scowe instytucye ministeryum dóbr państwa; na 
pokrycie połączonych z tem wydatków obracane 
być winny dochody z wyż. wym. nieruchomości; 
pozostała zwyżka dochodów zwraca się właści- 
cielowi nie weześniej atoli, aż po zniesieniu se- 
kwestru 

W myśl $ 20 sprawy karne, wymienione w 
$ 17, a także wyjęte z pod ogólnej kompeten- 
wyi sądowej, stosownie do p. 61 7 $ 19. roz: 
poznawane być winny przez sądy wojenne we- 
dlug procedury wojenno sądowej (rozdział IV ust. 
wojen. sąd.) z warunkiem: 1) aby winni napadu 
zbrojnego na przedstawicieli włedzy, tak wojen- 
nej, jak policyjnej, tudzież na osoby urzędowe, 
przy pełnieniu przez mie obowiązków służbo- 
wych, lub też wskutek spełnienia tych obowiąz- 
ków, gdy przestępstwa owe połączone były z za- 
bójstwem, zadaniem ran, ciężkiem pobiciem lub 
też podpaleniem. byli. karani według art. 279 
ust. wojen. o Fatacb, (który to art przewiduje 


W Styryi. 


Dokończenie, patrz nr. 141. 


Zrozumieli słowieńcy, że tylko walka tą sa- 
mą bronią doprowadzi do pomyślnych rezultatów. 
Przeciw politycznemu Towarzystwu „Dante Alig- 
hierić zawiązali swą „Edinost“, przeciw dzieni- 
kom wieskim postawili słowieńskie, wielką ofiar- 
nością utrzymywane; przeciw „Lega Nazionale'— 
„Towarzystwo św. Cyryla i Metodego* (10,000 
członków). Do tego „Nasza Straża*, powyżej 
wspomniana, spełnia i tn, jak może, swój obowią- 
zek. W Istryi stosunki jeszcze smutniejsze. Brak 
organizacyj wobec przewagi włochów i ich inte- 
ligencyi, odbiera wielu chęć do walki, uważanej 
za beżowocną. Lud ciemny, nieufny, jest egoistą, 
bo go panowie włoscy przyzwyczaili do służenia 
mocnym, a pogardzania ubogim. Na własnej zie- 
mi, upadając ekonomicznie, schodzi lud słowień- 
ski do roli kolonisty i sługi, zadowolony, że mu 
żyć i oddychać wolno. Prawdziwy schiavo! Szezęś- | 
liwsi st pod tym względem chorwaci, których 
liczba «rzykroć przewyższa ludność słowieńską, a 
jich organizacya prowadzi ‘do obranego celu, cho- 
ciaż bardzo powoli: Utworzony wspólnie z nimi 
związek narodowy, celem połączenia wszystkich 
gospodarskich i śpiewackich towarzystw, może 
w przyszłości oddać, sprawie wielkie uslugi. 

Pozostaje nam przypatrzyć się słowieńcom, 
żyjącym poza granicami. austrvackiemi. 


Słowieńcy we Włoszech, “w okręgu widem- 
skim, noszą także nazwę Rjezan (Rjeranie), od 
głównej doliny Rezyi pod górą Canynem (Monte 
Canino). Nazwa ta nie obejmuje jednak wszyst- 
kich. Są to przeważnie rolnicy, w znacznej części 
pasterze, mieszkający w okolicach górskich i bar- 
dzo nieprzystępnych, co ich prawdopodobnie. chro- 
ni od gwałtownego zwłoszczenia. Trudno bowiem 
szukać innej przyczyny, skoro nie mają poczucia 
narodowego, nie mają przywódców i organizacji. 
Słowieńska książka zabłądzi tu chyba przypad- 
kiem, a i tę mało kto rozumie. Wszystko, co ich 
otacza — urzędy, szkoły, koleje — jest wyłącz- 
nie włoskie. W kościele tylko chroni się cień sło- 
wieńszczyzny, ale język, którego tam duchowni 
używają, to nie język literacki słowieński, ale 
dyalekt m'ejscowy, bardzo zepsuty, bo języka nie 
mają alumnowie gdzie się nauczyć. Szkoła szerzy 
włoszczyznę, rozdając między dzieci wiele modli- 
tewników i ksiąg włoskich, które władza nadsy- 
ła. Nauczycielowi, a częściej nauczycielce, nie 
wolno się nawet odezwać do dzieci po słowień- 
sku. chociażby ten język znała. 

Ponieważ język słowieński nie jest w żad- 
nej szkole przedmio'em nauki, a duchowni go ko- 
niecznie potrzebują, poczęfi słowieńscy alumni pry- 
watnie zajmować się jego studyowaniem. Obudzi- 
lo to w irredentyeznej prasie taki krzyk na „„pan- 
slawistów', że zdawało się, jakoby już był Han- 
nibal ante portas. To samo stało się, kiedy du- 
chowni rozjali młodzieży w Szempetrze około 100 
słowieńskich książeczek do nabożeństwa. Żandar- 
mishadziłi wtedy no domach=i konfiskowali nie- 


winne modlitewniki. Tym sposobem, nie rozumie- 
jąc języka włoskiego, a nie mogąc się kształcić 
w swoim ojczystym, mają słowieńcy włoscy zu- 
pełnie zamkniętą do oświaty drogę. 

Potrzebaż wielu słów do określenia stanu sło- 
wieńców węgierskich, czyli wendów? Dzielą oni 
les wspólny wszystkim nie madziarskim narodom 
w krajach korony św, Stefana, ale ich los jest 
tem bardziej opłakany, że choć są w dość znacz- 
nej ilości, nie mogą madziaryzacyi stawiać nawet 
takiego oporu, jak rusini węgierscy. Otoczeni dwo- 
ma żywiołami nieprzyjaznemi, niemcami i madzia- 
rami, giną z roku na rok beznadziejnie. Brak nam 
też wszelkich bliższych danych o ich życiu, 

Oto szkice obrazu narodowego i społecznego 
życia u słowieńców, szkic informacyjny, „bo na 
studyum wyczerpujące potrzeba czasu iż ódeł, 0 
które tu trudno, a których wiarogodność nawet, 
jeżeli mają markę rządową na sobie, może być 
zawsze wątpłiwą. Nie chodziło nam też o wyczer- 
panie przedmiotu, ale o podanie elementarnych 
wiadomości tym, którzy wkrótce zwiedzać będą 
piękności Bledu i czary Postojny i 0 uwydatnie- 
nię tych rysów, Które wskazują, jak z natury 
rzeczy trudne położenie słowieńców pogarsza się 
przez brak wewnęttznej siły. Obok sympatyi te- 
dy, jaką mieć musimy dla każdego uciśnionego 
narodu, a tem więcej bratniego, niejeden z ich ży- 
cia szezegół budzi u nas refieksye i może być 
cenną dla przyszłości przestrogą. 


—— 
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jedną tylko „karę: karę Śmienci); 2) aby na 
członków sądu wojennego wyznaczani byli przez 


władzę wojskową na każde posiedzenie sądowe | 


sztab oficerowie; 3) ażeby sprawy o 
występkach służbowych rozpoznawane były za- 
wsze przy drzwiach zamkniętych, i 4) ażeby 
przy wyborze lnb wyznaczeniu obrońców dla 
podsądnych, sądy kierowały się przepisami pro- 
-cedury wojennej. (W myśl art. 739 ust. woj. 
agd. Sąd wojenny ma prawo wyznączać jako 
«obrońców adwokatów przysięgłych w tych przy- 
padkach, gdy sąd odbywa się w mieście, w któ- 
rym znajduje się sąd okręgowy; w przeciwnym 
razie wyznacza kandydatów do posad wojenno- 
sądowych). 

Oprócz praw, wyliczonych w $ 19 generał- 
gubernator, lub osoba, na którą ten przelewa 
swoją władzę, może wyznaczać specyalnych za- 
rządców mad częściami miejscowości, w której 
ogłoszouo stan wojenny, z wyszczególnieniem öd- 
powiednich imstrukcyj dla takich urzędników. 
($ 2Ly). | i 

Na zasadzie $ 22 go gubernator miejscowo- 
ści, ogłoszonej w stanie wojennym, ma prawo 
sprzeciwiać się mianowanin urzędników w 1usty- 
tucyzch ziemskich, miejskich i sądowo-pokojo- 
wych w razie, gdy uzna urzędników owych za 
nieprawomyślnych; może również usuwać z urzę- 
dów osoby urząd już piastujące. 

Miejscowi uaczeinicy policji, tudzież naczel- 
nicy zarządów żaudarmeryjnych i icb pomoon:cy 
"mogą wydawać rozporządzenia: 
nia prewencyjnem, nie dłazej jednak nad Ż ty- 
„godnie, wszystkich osobistości, ktore podejrze- 
wane s4 o spełuienie przestępstw politycznych, 


wyłącznie 


lub które szkodzą istotnym iuteresom armii, lub | 


teź które poszlakowane są o należenie do stowa- 
rzyszeń nielegalnych, i 2) o zarządzeniu rewizyi 
w każdym czasie i we wszystkich bez wyjątku 
miejscowościach, tudzież o nakłądanin aresztu, 
aż do czasu decyzyi odpowiedniej władzy, na 
wszelkiego rodzajn ruchomości, świadczące o 
„przestępnych czynach lub zamiarach podejrza- 
mych osobistości. 


O każdym wypadku aresztowania lub zwol- | 


nienia od aresztu, urzędnicy polivyi i żandarme- 
ryi sporządzać winni odpowiednią decyzyą i ko- 


pig jej przesyłać członkowi urzędu prokurator- | 
skiego, aonosząc niezwłocznie © iem gubernato- | 


rowi, który ma prawo przedłożyć termin aresztu 
do miesiąca. ($ 23). 

Na postępowanie władz, podległych generał- 
gubernatorowi, mogą być zanoszone skargi w po: 
rządku hierarchicznym w ciągu dwóch tygodni. 
($ 24 
Ś w razie bezczynności władzy urzędników 
administracyjnych w miejscowościach ogłoszo- 
mych w stanie wojennym, na urzędników owych 
mogą być nakładane przez sądy kary, przewi- 
dziane w ustawach, nietylko w najwyższej mie- 
rze, l.c4 mogą być ons wzmacniane o jeden lub 
dwa stopnie. 


Z prasy rosyjskiej, 


Sprawa unicka. 

W dziennikach rosyjskich występują ciągle 
glosy za przywróceniem Kościoła unickiego. Ar- 
tykuł w tym duchu podaje także „Raskoje sło- 
wo“. Dziennik moskiewski pisze, że w interesie rzą- 
du i państwa leży, aby rdzennych rosyan pow- 
sstrzymać od- przechodzenia ną katolicyzm i po- 
lonizowania się tą drogą, a jako Środek najsto- 
gowniejszy uważa przywrocenie unii. W tym 
-colu należy odwołać: z powrotem do kraju księ- 
ży unickich, którzy swego czasu przenieśli się 
do Galicyj, i oddać im dawniejsze kościoły pa- 
„rafialne. 

Tylko ci kapłani—pisze „Ruskoje słowo* — 
będą w mocy, dzięki swej powadze, powstrzy- 
mać dulsze przechodzenie luducści Chełmazczy - 
my na katolicyzm, a nawet nawrócić tych, któ- 
rzy już przeszli. 

Pragnąc zupiłuego zaufania do Ukazu o 
wolności wyznania, należy zogwarantować tę 
wolność przez przyznanie Kościołowi unickiemu 
praw istnienia. W tym celu nie zachodzi nawet 
dla rządu konieczność porozumiewania się z Rzy- 
mem, gdyż Rzym nigdy nie odbierał Kościołowi 
unickiemu jego praw i nigdy nie wykreślał ani 
mn:ckicj dyecezyi chełmskiej, ani też dyecezyi 
amińskiej z listy dyecezyj katolickich. Jeżeli 


1) o Bresztowa- | 


| względu na 


zaś rząd dla jakichkolwiek względów uważa za 
niedogodne lub nieodpowiednie faktyczne przy- 
wrócenie tych dwóch dyecezyj, to niechaj. zape- 
wni wolność uczęszczania na nabożeństwa i o- 
trzymywania najważniejszej pomocy duchowej 
i zagwarantuje ogólno-ludzkie prawa unitów, 
a wtedy nie będą oni przechodzili na katolicyzm. 
* 


„Ruskoje Słowo* powtarza doniesienie pe- 
tersburskiego korespondenta „Liberté“, że cały 
personel wydziałów technicznych admiralicyi, 
odpowiedzialny za stan okrętów, wysłanych na 
Daleki Wschód, oddany zostanie pod sąd za nad- 
użycia, Admirał Birilew, któremn powierzono 
śledztwo w sprawie bitwy pod Cuszimą, miano- 


| wany został prezesem specyalnej komisyj, która 


wyjaśnić ma wszystkie nadużycia w ministeryum 
marynarki. 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


— „Nowoje Wremia» pisze, że w sferach 
administracyjnych krążą” pogłoski o tem, iż ze 
oddanie ważniejszych spraw pań- 
stwowych z komitetu ministrów do rady mini- 
strów komitet ten będzie zwinięty. Pozostałe 
w- komitecie sprawy % chwilą utworzenia rady 
narodowej przejdą pod jej atrybucye. 

— Wedłog pogłosek, komitet kolei syberyj- 
skiej będzie rozwiązany. Również przekształco- 
ny będzie departement policyi. Trzy wydziały: 
prawodawczy, inspektorski 1 do spraw żydow- 
skich, przejdą do depertamentu spraw ogólnych, 


| a pozostałe, rozważające sprawy polityczne, bę- 


dą stanowiły oddzielną kancelaryę wicemini- 
stra spraw wewnętrznych, zarządzającego po- 
licyą. 

— „Slowo» donosi, że wydrukowane w nie- 
których pismach wiadomości o projekcie orga- 
nizucyi rady narodowej tyczą się pierwotnego 
projektu, który w radzie ministrów uległ zmia- 
nom zasadniczym w znaczeniu usuuięcia wielu 
ograniczeń, 

— Ministerynm spraw wewnętrznych, stosu- 
jąc się do prawa o tolerancyi 
80-go kwietnia,  rozesłało 
odpowiednim, który wyjaśnia, że osoby, nale- 
żące do starego obrządku lub do sekt, nie znaj- 
dą przeszkód przy wsiępowaniu do slużby rzą- 


| dowej. 


— «Birżewyja wiedomosti* donoszą, że zwi- 
nięcie komiteta ministrów jest w związku z od- 
daniem wszystkich należących do niego spraw 
nowo powstającej: radzie: narodowej. 


— „Birżewyja wiedom.» donoszą, że wielu 


| oficerów gwardyi i artyleryi stara Się o założe- 


mie własnego klubu dla rozważenia sprawy sta 


| nowiska towarzyskiego oficerów pod wpływem 


ostatnich wypadków nieszczęśliwych. 

— Członka rady państwa generała Grippen- 
berga mianowano generałem inspektorem pie- 
choty z pozostawieniem przy swych obowiąz- 
kach. Pomocnika generał: inspektora kawaleryi, 
generała Ostrogradzkiego, 
rem kawaleryi. 

— Bourgeoi oświadczył, iż stan rokowań 
z Niemcami jest tak pomyślny, że wysłanie 
go w specyalnej misyi do Berlina okazało się 
zbytecznem. 

W sferach rządowych zapewniają, że dal- 
sza wymiana not jest niepotrzebna. Co naj- 
więcej, może Rouvier ostateczną swoją decyzyę, 
kończącą zgodnie rokowania, sformułować w no- 
cie. 

— Clemenceau dowodzi, że Francya będzie 
miała większość na konferencyi marokańskiej. 
Powiada on: <Co się tyczy naszego zbliżenia do 
Aoglii, nikt'w Europie zaprzeczyć nie może, że 
chętka Niemiec, aby pomiędzy dwa zaprzyjaź- 
nione narody wepchnąć szpadę, nędznie spełzła 
na niczem, i że obadwa narody bliższe się ezu- 
ją siebie dzisiaj, aniżeli kiedykolwiek». 

— Ostatnia konferencya Ronviera z  księ- 
ciem Radolińskim załatwiłą pierwszą część spra- 
wy marokańskiej. Obecnie jest rzeczą pewną, 
że Francya, Anglia i Hiszpania zgodzą się na 
konferencyę marokańską, jakkolwiek ułożenie 
programu korfereneyi zajmie dużo czagn. 


religijnej z dnia | 
okólmik władzom | 


mianowano inspekto- | 
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— Rząd rosyjski dowie lział się za pośred- 
nittwem posłów swoich w Paryżu i Berlinie o 
tretci not francuskiej i niemieckiej. Jeżeli Fran- 
cya nie zgodzi się na udział w konferencyi ma- 
rokzńskiej, nie otrzymawszy pierwej zapewnie- 
nia eo do kwestgi, które poruszone byłyby na 
konferencyi, Niemcy nie uznają umów marokań- 
skich, w których zawsrciu sułtan marokański 
nie uczestniczył, które stanowią przeto nszczuple- 
nie jego praw udzielnych. 


Od naszego korespondenta otrzymaliśmy 

następujące depesze : 

Nachiczewań, 30 czerwca. Bierne zachowy= 
wanie się wojsk upewniło muzułmanów o bez- 
karności. W Baszkaruszenie, Kialtanie wojska 
zostały mapadnięte, W Mamarzalizie mnzułma- 
nie napadli na sędziego śledczego Siczawę, na 
dr. Badzidze ze strażnikami. Ovalili się oni 
ucieczką. Alichanon zamienia starszyn (wójtów) 
ormian muzułmanami; komisarzów pólicyi —kre- 
wnymi chanów nachiczewańskich. Naczelnik po- 
wiatu i jego pomocnik zostali napadnięci. Pod- 
czas strzelaniny raniono kilku tatarów. Rozru- 
chy grożą ogarnięciem całego kraju. Położenie 
bardzo niebezpieczne. 

Nachiczewań, 30 czerwca. Przebrany za u- 
rzędmka ze strażnikiem Achoninem objechałem 
poszkodowane i objęte rozruchami Wsie. Zoba- 
czyłem obrazy daleko okropniejsze niż te, jakie 
rysowali ci, co się ocalili ucięczką. W Taza- 
kensie, Uzon obe, Nazarabate, Dżagrach, Badamlo, 
Kiultanc. Jszimdże, Gadżiware ormianie zrujno- 
wani do szczętu; domy mieszkalue w ruinie lub 


spalone, majątek ruchomy zrabowany, bydło 
z pól uprowadzone, ogrody zniszczone lub giną 
bez dozoru. > 


W Nazarbate, Dżagrach, Gadamlu, Jazimdże, 
Gadżiware cerkwie i szkoły spustoszone i roz- 
gromione, obrazy porwane i połamane, w Gadżi- 
ware ołtarz zrujnowany, kapłan zabity, w Ja- 
rimdże skradziono relikwie, W Badamlu 800 
chrześcian 1 kapłan siłą zmuszeni do przyjęcia 
islamu, ogoleni, 11 ehłopców obrzezano, cerkiew 
zamieniono na meczet, W Dżagrach kobiety 


| ubeszczeszczono w ocza:h mężów i synów, na- 


stępnie 47 mężczyznom ucięto głowy w oczach 
żon i dzieci Przy badaniach tatarzy z przeko- 
naniem spełnionego obowiązku odpowiadali: <Or- 
me tatarzy wybiją. Ormianie szukają skan- 
dalu. 

Ormianie nie chcą Rosyjskiego Cesarza; oni 
Japonii potajemnie pieniądze dawali. Ormianie 
„mówili tatarom: «połączmy się, aby zbuntować 
się przeciwko rosyanom — razem będziemy> — 
Ideje te, zaniesione przez tatarów — robotników 
miejskich i strażników upadły na grant urodzaj- 
óy 1 dały nadzwyczajny plon z powodu ciemno- 
ty muzułmańskiego tłumu, antiormiańskich środ- 
ków, jislamistycznej agitacyi i autonomicznych 
dążeń chanów nachiczewańskich. Niezadowole- 
nie tatarów rośnie z powodu ekonomicznego 
wpływu ormian. 

Przy takich warunkach położenie ormian bez 
nadziei. Nie przedsiębiorą żadnych środków do 
dania możności poszkodowanym przystąpić do 
robót polowych —do walki z szarańcza, do zwró- 
cenia narzędzi i bydła roboczego. Bezkarność 
podnieca pogromców po pokojowym  objeździe 
powiatu przez Alichanona wraz z nachiczewań- 
skimi chanami, tatarzy zaczęli napadać na woj- 
ską. Zabójstwa codzienne. Powtórnie byli na- 
padnięci: badamuńozycy, kiulezanińczycy, jazim- 
dżinczycy. W porzuconych wsiach wyrąbują 
ogrody. Doprowadzeni do obłędu i rozpaczy 
ormianie, według krążących pogłosek, wyrżnęli 
tatarskie rodziny w I:gradzie, co jeszcze więcej 
rozjuszy tatarów. „Ormian dokończymy, —sta- 
nowczo twierdzą tatarzy—więcej w naszem po- 
wiecie nie pozwolimy mieszkać ormianom*, 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
Petersburg, 30 go czerwca. Najwyższy re- 
skrypt imienny do fiulandzkiego generała guber- 
natora: 
Biorąc pod nwagę wybitną działaluość by- 
ego gubernatora wyborskiego, obecnie senatora, 
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radcy tajnego Miasojedowa, zakończoną przeli- 
niem krwi przy pełnieniu obowiązków słażbo- 
wych, Najmiłościwiej ofiarujemy mn oprócz na- 
leżnych mu ze skarbu państwowego wynagrodze- 
pia dożywotnią zapomogę z fovlandzkich sum 
rządowych w wysukości rb. 2,000 rocznie. 

Petersburg, 30 czerwca. Ministeryum skar- 
bu ogłesza, ze zamieszczone wiadomości w pi- 
smach o zamierzonem opodatkowaniu emerytur 
są pozbawione wszelkiej podstawy. 

Petersburg, 30 czerwca. W Petersburgu od- 
bywało się przyjmowanie żołnierzów zapasowych 
z powiatów petersburskiego, carskosielskiego i 
peterhofskiego. 

Przyjmowanie na służbę było bardzo sta- 
ranne; porządek wzorowy. 

Kalisz. 30 czerwca. Nowe usiłowanie wy- 
wołania manifestacyi około kościoła bernardy- 
nów nie udały się skutkiem szybkiego przyby- 
cia wojska i polieyi. 

Białystok, 30 go czerwca. Partya «Bundu“ 
rozrzuca proklamacye z oświadczeniem, że ostat 
nie zabójstwa były spełnione nie przez członków 
«Bundu», lecz prawdopodobnie przez sutenerów, 
przybyłych z Warszawy, z celem wyłudzenia 
pieniędzy. 

Sewastopol, 30 czerwca. O godz. 8 ej wie- 
czorem wyszły do Odesy pancerniki „Tri Swia- 
titiela*, «Dwienadeat Apostołow*, «Rostislaw>, 
„Sinop“, krążownik mimierski „Kazarski* i kil- 
ka torpedowców, pod dowództwem wiceadmira- 
ła Kriig ra. 

Batum, 30 czerwca. Otrzymano wiadomość 
o odwołanin do Batumu kursów cudzoziemskich 
okrętów «x kompanii <M'ssvgerie Maritime“ i 
„Lloyda austryackiego*. Wywuzowoy są bardzo 
zaniepokojeni tem rozporządzeniem towarzystw 
przewozowych. 

Kaługa, 30 czerwca. Mobilizacya w powia- 
tach borowskim, żyzderskim, kozielskim i m9- 
sulskim idzie zupełnie pomyślnie. 

Londyn, 30 czerwca, W pismach pomiesz- 
czono telegram z Lahory, że gubernator Tcha- 
miabu aresztował kozaka, wiozącego żapieczęto- 
wany pakiet Kozaka tego uważano za tajńego 
agenta i z rozporządzenia gubernatora wysłano 
do Kabulu. 

Suez, 30 go czerwca. Dzisiaj przybył tutaj 
„Dniepr>. 

Budapeszt, 30 czerwca. W różnych okręgach 
Węgier szerzy się bezrobocie robotników wiej- 
skich. Stwierdzono mnóstwo przypadków zni- 
szczęnia dobytku obywateli ziemskich i zboża 
na pniu. Były starcia strejkujących z żandar- 
mami, Ruch to o charakterze czysto agrarnym. 
Rząd poszukuje robotników z po za granie dla 
majątków koronnych i właścicieli prywatwych, 

ondyn, 30 czerwca. Podczas cbrad nad bu- 
dżetem marynarki w izbie gmin Pretyman 0- 
świadczył, że z doświadzzeń wojny obecnej na 
Dalekim Wschodzie należy nabrać przekonania 
o konieczności bndowy łodzi podwodnych, ponie- 
waż się okazało, że jedynym środkiem obrony 
przeciw łodziom podwodnym są własne łodzie 
podwodne. 

Sytjaza 30 czerwca. Japończycy dokonali 
wzmocnionych rekonesansów we wszystkich kie- 
runkach. Na lewem skrzydle japońskiem od- 
działy, słożone z trzech: rodzajów broni, usiło- 
wały wtargnąć z południa w dolinę rzeki: Asyn- 
goua, a z południowego wschodu w dolinę rzeki 
Qynche. Ochotnicy rosyjscy atakowali bandę 


i 17 koni 

Szanghaj 30 czerwca. Rząd japoński wy- 
dal uku4, 4'moey którego wszyscy japończycy 
w wieku popisowym lat 20, przemieszkujący za 
granicą, wzywani są bez zwłoki do armii. Z Szan- 
gbaju w tym tygodniu wyjeżdża 300 japończy- 
ków. Rekruci zjeżdżają się ze wszystkich miast 
do Jance i portów chińskich. Konsul w Szan- 
ghaju odwoływa się. 

Tokio, 30 czerwca. Korespondent Reutera 
donosi, że wczoraj wydobyto z wody pancernik 
<PereBwiet>. 

OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 

Kalisz, 1 lipeu. Pogłoski o nieporozumieniach, 
wynikłych w nocy w d. 27 b. m pomiędzy ży- 
dami. potwierdzają się. 

Sieradz, 1 lipca. W Zduńskioj Woli spokoj- 
nie. Fabryki i rękodzielnicy czynni. Na ważtj: 
szem posiedzeniu doszło do porozumienia pomię- 
dzy fabrykantami i ręcznymi tkaczami. 


iasta zajęte są przez wojski jskie. 
chuuchuzów; pięciu z nich zabito i zabrano broń | Sł A o IE 


Moskwa, 1 lipca. Na ostatecznem posiedze- 
nin zjazdu przedstawicieli miast 18-tu uczestoi- 
ków zjazdu przyłączyło się do grupy Pietrunkie- 
wieza, żądającej szerszych praw wyborczych dla 
miast. Przyjęto wniosek, że ogólne biuro ziem- 
stwa wspóluie z przedstawicielami miast rozpa- 
trzy projekt Bułygina w początku lipca w zwy- 
kłym składzie binra. Na przedstawicieli miast 
wybrani zostal: Golicyn, Ogorełko, Prymorskij, 
Alechin; Szczepin, Gaczkow, Krasowskij, Fedo- 
row, Petruukiewicz, Przewałskij, Stołbowin, Mo- 
nukłow, Łnszczenko, Janczewskij i Petrowskij. 
Prezydent m. Odesy Krasowskij wyraził żądanie, 
aby nchwalone przez żjazd rezolacye byly wia- 
dome całemu narodowi rosyjskiemu. Posiedzenie 
zakończono o godziaić 12 ej w nocy. 

Moskwa, 1 lipca. Drugi dzień mobilizacyi 
przeszedł spokojnie. 

Dziś przybył tu minister komunikacyj ks. 
Chiłkow. 

Rewel, 1 lipca. Urzędownie donoszą, ze roz- 
ruchy w Gapsalu ucichły. Robotnicy, za wyłą- 
czeniem trzynastu, którzy zażądali ostatecznego 
obrachunku, przystąpili do pracy. 

Diatłowo, 1 lipca. We wsi Achenówce, gmi- 
ny Diatłowo, wybuchnął pożar 6d piorunu. Spło- 
nęły cerkiew stara i nowe. 

Estersund (Szwecya), 1 lipca. Z Dronchej- 
mu donoszą, że armia norweska stvi pod bro- 
mą W nocy na 27 czerwca wyruszyło w stro- 
nę granicy 2000 piechoty. Z Dzonchejmu wy- 
słano na. poładnie 65 wagonów i 2 parowozy. 
Przy wejściu do fiordu w Dronchejmie stanęły 
na kotwicy kanonierka i kilka torpedowców. 

Paryż, 1 lipca. Biuro Havasa donosi: Rou- 
vier na radzie ministrów zakomunikował, że ro- 
kowania w sprawie marokańskiej przyjęły po- 
myślny obrót. Wedle wiadomości z Barlina, na- 
rady pomiędzy Biiiowem i Vigurą dozwalają 
muiemać, że wymiana zdań nastąpi w sprzyja- 
jacych warunkach. 

Petersburg, 1 lipea. Japończycy prawdopo- 
dobnie zajmują oddziałami czołowemi okręgi: 
B:dagou, M nkuagai, Daolindao, Kianjataj, wy- 
syłając podjazdy. W dniu 27 z, m. oddział wy- 
wiadowczy, złożony z piechoty i jazdy, usiłował 
wedrzeć się do naszego obozu, usiłowanie to 
jednak nie udało się, japończyków odparto za 
Szynche. 

Waszyngton, 1 lipca. Na podstawie posia- 
danych wiadomości utrzymują tu, że rokowania 
o rozejm idą pomyślnie. Przypuszccają że akt 
o rczejmię podpiszą generałowie Liniewicz i O- 
jama. 


Paryż, 2 lipea. Jutro odbędzie się narada | 


między hr. na Radolinie a Ronvierem. W nocie 
francuskiej przyjęcie konfereneyi uwarunkowano 
formalnem oświadczeniem, aby przedtem ustano- 
wiony został program konferencyi i aby Niemcy 
oświadczyły się w duchu ustnych swoich wynn- 
rzeń. Przypuszczają, że całe nieporozumienie 
będzie załatwione w ciągu tygodnia. 

New York, 2 lipca. Gazety dobrze poinfor- 
mowane ze źródeł londyńskich donoszą o osta- 
tecznym opracowaniu tekstu przymierza anglo- 


japońskiego, które niebawem zostanie opubli- 
kowane. 

Waszyngton, 1 lipca. Umarł sekretarz sta- 
nu Hey. 


Kanea, i lipca. 
była tu kanonierka „Cbrabryj*. 


Wezoraj wieczorem przy- 
Główne punkty 
Od- 
działy anstryaeki i rosyjski wyruszyły dla za- 
jęcia siłą Piatanta. 

Rzym, 1 lipca. Senat zawotował 'powiększe- 
nie kosztów na flotę wojenną. 

Amsterdam, 1 lipca. Gazety donoszą, że krą- 
żownik rosyjski <Terek* rozbraja sią, albowiom 
nie może naładować węgla w naznaczonym ter- 
minie. 


W niewoli japońskiej. 


Czytamy w <Gazecie Radomskiej»: 

Jeńcy rosyjscy —pisze korespondent pisma 
>Eilair> —są pieszczochami Japończyków, to fakt 
niezaprzec0R7. 

Stó! mają wyborny: biały chleb, świeże mię- 
so, owoce. Niczego im nie brak. Pewien współ- 


| pragzownik dziennika „Dłidżi Szimpo* zauważył, 


że w Japonii lepiej jest być rosyaninem niż ja- 


' pańczykiem. 


Ale rząd japoński nie poprzestał na zapew- 
nieniu jeńcom dobrego bytu mataryalnego. Trosz- 
czy się om jeszcze o ich stan moralny i umy- 
słowy. 

Korespondent opisuje to,, ce: widział w okrę-- 
gu wojskowym Himedżi. 

Dnia l-go października 1904 roku jeńców 
rosyjskich internowanych w Himedżi było 891.. 
W tej liczbie 144 nie umiało czytać ani pisać. 

Rząd japoński postanowił urządzić dla nich: 
szkołę. 

Pierwszy oddział tejże liczył 40 uczniów. 
Lokal znaleziono w jednym z budynków, gdzie: 
mieszkali jcńey, nauczycielami zaś zostali najin- 
teligęntniejsi z pomiędzy podoficerów rosyjskich.. 
Przedmiotem nauki był język rosyjski: trzy g0- 
/dziny dziennie. 

W lutym 1905 roku urządzono kurs wyźszy 
dla tych, co dobrze zdali egzamin w pierwszym 
oddziale. W kwietnia otworzono drugi oddział 
początkowy, razem było we wszystkich trzech 
oddziałach 75 uczniów, z których każdy—przed- 
tem  niepiśmienny—umiał podpisać się i biegle 
sylabizował. 

Po upadku Portu Artura ilość rosyjskich 
jeńców wzmogła się znacznie. Do samego H.me- 
dżi przysłano ich 1,300. W tej liczbie 451 nie 
umiało czytać ani pisać, 706 zać uczęszezało le- 
dwie kiedyś do szkół ludowych, reszta posiadała 
wykształcenie nader mierne. 

Dla jeńców tych Japończycy zwiększyli ilość 
improwizowanych szkół. Jest ich obecnie pięć. 

Tyle dla. rosyan. Ale wśród jeńców byli 
i polacy i żydzi. Qi odznaczali się większem 
wykształceniem; widząc jednak, jak duża jest 
pieczołowość japońezyków w tym zakresie, zwró- 
cili się do nich z prośbą o urządzenie wykładów 
wyższych, czyli czegoś w rodzaju uniwersytetu 
ludowego. Ochotników tych naszych było 242, 
Rząd jepoński zgodził się ną ich życzenie i u- 
rządził dla nich w budystycznej świątyni wspom- 
nianego miasta (według „Eclair“ nazwa świąty- 
ni brzmi Kejfaticzi) wyższe wykłady naukowe 
w języku polskim. 

Ci, którzy okazują więcej zapału, otrzymują 
w nagrodę za to częstsze pozwolenia na wycho- 
dzenie po za koszary lub na branie kąpieli, sło- 
wem, bywają szczerze zachęcani do wytrwania 
w swej pilności. 

Tak postępują <barbarzyńcy»> 


Dalekiego 
Wschodu z swoimi wrogami... 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Btacyi centralnej K, E. E. 


SIAN E e aai = 
BSG 85 Ba 85 
Data |BZo| 54 g EE Uwagi. 
EEE T E ci 
>| 28 
| | Z dnia 30/VI 
30/VI 1 pp. | 7424 +26.6 | 49 | PA W O TARA 
p imax.-|-29.0% C. 
30/VI 9 w. | 743.3 4280 | 78 | WO | Temperatura 
1/VII 7 r. | 743.6 +23.9) 71 | PAW 0 |min.-+-20.60 C. 
| | Opadu 0.0. 


Mmmm 


polecają Fortepiany, piani- 


na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. 


1 
g 
l 


NA WYNALAZKI MARKI; MODELE: 
WYRABIA SPECJALNIE 


INŻ. D. FRAENKEL. 


Warszawa, ul. Królewska 3i. 
W Łodzi M. NEDELMAN, ul. Andrzeja T. 


Instytut szczepienia ospy ochronnej 


D- Tchórzniekiego 


W WARSZAWIE, 594—6 
Danilowiczowsłca 8. Telefon 528- 
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ROZWÓJ — Subota, dnia_1 lipca 1905 r 


MAGAZYN MEBLI Ake. Tow. Zjednoczonych $ 


tolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2, s3 


T 


"EN F 


X 5134 


Obwieszczenie. 


DYREKCYA 


Tiwatzystwa Dredytowsgo miasta Lodi 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 


1) pod Nr. 1255F przy ulicy Przędzalnianej, przez Ruvolfa Heidri- 


cha, pierwotna rb. 8,000; 


2) pod Nr. 280 przy ulicy Piotrkowskiej, przez Lóbla Sachsa i Ryf- 
kę Kempińską, odnowiona bez konwersji rb. 4,400. 

Wszelkie zarzuty: przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek /stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 


kowania niniejszego obwieszczenia. 


Zą Prezesa M. Sprzączkowski. 


Łódź, dnia 18 czerwea (l lipca) 1905 r. 


Dyrektor Biura L Gajewicz 
880—1 


złu dA: ret rii betak d (APE. Z PORTA WE PNE EOT) 
NDO STEREM ERTERCYTA NTOZOATNY EAU TTS E 
Administracya 


MLEGZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Dzielna M 30. 

Filie: Piotrkowska Ni 30 i 54, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło Śmietankowe, świeżo 
Bólone í kuchenne, krem, Śmieiankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 


raz 


Telefonu M 304. 


dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- 


nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilość, 
1604—r—713 


RADA OPIEKUŃCZA 


SZKOłY Hantipwej-/-x1450VE] 


w Kaliszu, 
„zatwierdzonej przez P. Ministra Skarbu w d. 6 (19) października 
1904 r., z prawami rządowych średnich zakładów naukowych, 


zawiadamiając, że I i II klasa wraz z 2 ma 
a eweutuajnie I 


wyższą wstępną) klasami, 


rzygotowawczemi (niższą podwsiępną i 
lecia klasa w razie odpowiedniej ilości 


kandydatów ovwarta będzie p (29) sierpnia 1905 roku, uprzejmie prosi Rodziców i 
"Opiekunów, życzących pomieścić hcznia w tej szkole, 0 nadsyłanie obecnie podań 


z załączeniem dokumentów. 


Bliższe jnformacye i szematy 
Opiekuńcza wysyła listownie, + Pożątane jest śpieszne uadsyłanie podań o prz 
kandydatów. do.sekoły, ze wględu na skompletowanie ciała 
nie zs dokumentów zaraz lub przy zdawaniu egzaminów. 


odań na żądanie Rada 


jcie 
j edagogicznego, ski dno 
117—4—% 


Lekcye wakacyjne 


w szkole IV klas. prywatnej 


K. Goetzena 


przy ul. Wólczańskiej X 56, rozpoczną 
«słę 3 lipca: Zgłaszać się można codzien: 


nie od godz. 9—12 zrana 868—3 2 
PE mieszkąń, 
rzeczy, 
książek, 
ś pościeli, 


oraz czyszozenie i dezynfek. 
nie pierza. Zakład dezynfekcji p. 
rowej i parowo- M $ 
tormalimowej de age i Ha 
Zachodnia nr. 49.  466—12- 10 


Letnia mieszkania 
do wynajęcia w miejscowośri lesistej, 
zdrowej i pięknie połozonej. Wiadomość 
Andrzejów 5t. Dr. Ż. F. b. -Krzyżówka 
przy Wiśniowej Górze, własność IRE: 


Pokój 


d'a | lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- 
<domośc ul. Dzielna 40 m. 3  812—3—8 


Szkoła prywatna 


J. Waade 


Piotrkowska nr. 261, 
przyjmuje uczniów od lat 6 i przygoto- 
wuje do pierwszych trzech klas szkół 
rządowych. Liekcye wakacyjne rozpoczną 
się 3 lipca. Zapisy nowych uczniów co- 
dziennie cd 9—4 pop. 869—3- 2 


Ogloszenie. 


Zarząd cechu zgromadzenia rzeź- 
ników łódzkie» niniejszem zawiada- 
damia pp, Majstrów, że kwartalue posie- 
dzenie, na którem jednocześnie nastąpi 


„ wybór starszego. odbędzie się we wtorek 
dnia 21 czerwca (4 lipca) r. b. w :okalu 


p. Miillera przy niicy Mikołajewskiej pod 
M 40, punktualnie o godzinie I po 
południu, a to stosownie do rozpórzą- 
dzenia miejscowej władzy. Uprasza się 


o liczne zebranie. 
867—3 2 ZARZĄD. 


Zakład Leczniczy 
Cticurgiczn- Gioakalogiacty 
w Łodzi, ul. Południowa M 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2--5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorynm kop, 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Kaufman. 


M=© Cohn 


Adwokat Przysięgły 
przeprowadził się na 


ul. Dzielną Ne 28. s7—3—1 


MIESZKANIA 


5, 4 Í 2 pokojów z kuchniami i wszel- 
wygodami, oraz 1 pokój z osobnem 
iem, od 1 lipca do Wynajęcia. UŁ. 
Qigińskn I2 pomiędzy Dzielną | Ce 
gielnianą. 878 3—1 


Mieczarnia 


dobrze prósperująca jest do sprzedania 
prz 
zajść famif'jnych. 


Pokój 


EEN 


przy rodzinię z oddzielnem wejściem, ; 


z całodziennem utrzymaniem do wy- 
najęcią zaraż. Tamże wydaje się 
obiady prywaute na miasto i w do- 
mu. Skwerowa 22 m. 6. 
Do wynajęcia zaraz 
Zakład fotograficzny, 
Sklep i mieszkania. 


Łódź, Główna M58, 881—3—1 


Profesor Jan Pillarz 


udzieja 


laktyj gry skrapp). 


Średnia 24 m. 13. 503—3—3 


ULICA PRZEJAZD, M? 12. 
Egzystująca od latl4 wodzi | 
.| Pracownia haftów 1156 |; 
i znaczenia bielizny |g 


je PIĘTRO. 


| D. MAŻURAJEWICZOWEJ 


ulloa Przejazi M 12, m; 14, 


w podwórza, w gflcynie, II piętro, 

przyżmuje wszelgje roboty w zakrc8 
afin wchodzące wykonywa tako- 

we starannie ng czas oznaczony, 
po możliwie rizkich cenach, 


Przyjmuje kię uczenice, 


w OFICYNIE 9-si 
"OULŃId 3-3 3INADI: 


ulicz Spacerowej nr. 34 z powodu | 
875—3—1 | 


879.6.1 , 


| Drobne ogłoszenia. 


Afera Sokołowska przyjmuje zamó- 
wienia od pań, spodziewających się , 
słabości. Piotrkowska 141. 954p281 
ĄSkanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne, 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
+: prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz 983-3-3. 
(a intejigentuy, młody, energicz= 
ny, władający kilkoma językami i do- 
brze znający się na ahea DINA 
poszukuje zarządu domu lub jakiegokol- 
wiek zajęcia w biurze. Łaskawe ofert 
+ prosi złożyć w Administracyi „Rozwoju 
dla „Sądownika*. 908—6—6 
De sprzedania zaraz całe urządzenie 
sklepowe, Wiadomość w Adm. „Roż- 
woju*. 911--4=4 
BH wynajęcia zaraz 5, 4, 3 pokoje z 
kuchnią i z wszelkiemi wygodami, 
oswietlenie gazowe. Szkolna 34. 9863-2 
D? sprzedania zaraz piekarnia. Szosa 
Brzezińska X 3. 990-3 -2 
D° sprzedania zaraz rower, Konstanty 
nowska M 14, stróż wska: 979 3-3 
Get szyję — e'eganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacył i pra- 
ni». Ulica Mikołajewską % 53 mieszk. 7. 
Kędzierska 1785-3-3 _ 
Ke bryczkę w dobrym stanie. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju“ dla „Brya 
ezka“. 987—3 -2 
M?s człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje ~do- przepisywania 
w języku polskim 1 rosyjskim. Oferty 


| w Administracji „Rozwoju“ pod -B. R 

| M4 k, < A72—d=— 

| Nstczysie! poszukuje lekcyj lub kore- 
| Pizetycyj. Konstantynowska 51 m. 2. 

994-2 2 

i Nose magle ao sprzedania. Wólczańska 

M 162. 145 6—5 


N soba, wkładająca do 1000 Tb., przy 

pewiiości kapitału, wejść może do 
| wspó'kl solidnego Interesu, dającego žna: 
c4mu. zyski. Oferty. „ligzystencya*—,„Roze 


wój”. 1000 1 
potrzebny zaraz człowiek z kauč 
Oferty. „Rozwój“ „Ursus“. $ 
pześliczne olbrzymie bluszcze 8 
U 7 dam. Widzewska 160—10. 989 1 


Prssowaczki zdolne potrzebne zaraz, 
koszularka i drobiażdżarka. Średnia 


! Sobociński. 911—3—3 
otrzebny zaraz korepetytor ze szkoly 
handlowej z 4-ej klasy. Pańska nr. 71 

m. 1. 1004—2—1 
Potrzebne Są zaraz zdolne prasowaczki. 
Główna_N 11. 993—2—2 


potrzebny ślusarz na ozólną robotę oraz 
| | uczeń. Piotrkoweta Ne 81. 9:6 1 
| [potrzebna panna kumpletnie zdolna do 
1 I krawiecczyzny na wyjazd. Piotrkow- 
ską 92 m. 57. 1 


—3—1 


M 
(05—2—2 


potrze bna zaraz prasowaczka. 
33. 8: 


Okazya. 


Do sprzedania: niwej konstrukcji £ 
dy, piramidkóyy f francusxi. I 
Jewnia, bufet, kredens; kr: 
sła, stoły, ziage do restauracyij, 
mleczarui lub piwiargi. - i 
Konstantynowska 14 stióż wskaże: 875'3:1 


= Rysownik, umiejący do- 
kładnie obmierzać nierichomOści do ase- 
kuracyi i sporządzać szącunki, potrzebny 
zaraz. Zajęcie tymczaem na  miesłąc. 
Wynagrodzenie albo pręentowe alb» ud 
sztuki. Roboty za miastep. Oferty z adre- 
sem i wysokością wynagrodzenia do kan- 
toru „Rozwoju“ dla „Teyhnika*. 87431 
— w 


Wychowaniec **** 


łódzkiej andiowa e eh szkoły oraz 


niedzielno-handlowej z łajnym charakte- 
rem pisma poszukuje jakkgokolwiekhądź 
zajęcia w biurze lub -Fintorze. ' Oferty 
Ww Żdministracy! „Rozwojłć dla F. X. 


W sobotę +4 czerwea py południu: na 
ulicy Dzielnej..od stacyi4amysjowej do 
placu targowego zginęla-książeczka 
obrachunkowa w ciegnej ceratowej 
okładce 4 piekarni Krakovskiej M. Vogt, 
Cegielniana X 67. Sumiemego znalazcę 
uprasza się o oddanie tejż{ pod wskaza- 
mym adresem ża nagrodą r. 5. 852-3-3 


pętrzeni robotnicy wiejscy do kosy ł 
kopacze torfu, oraz dozorca stróż do 
sprzedaży Z poarancza 
| bienin pod Łodzią. iadomość w „Roz= 
woju“. 1008 3:1 
p otrzevna: zdolna kucharka do Tuszyn: 
Wiadomość w Administracyi „Rozwo- 
Wea mamą >  AUOTSŚK 
|: Radecstwa domu za mieszkanie pószu- 
„PYkuje urzędnik, kawaler Oferty skła- 
| dać listownie w Administracyi „Rozwoju“ 
pod A. E. 184—2—2 
Szkoła Thomasa, ul. Andrzeja 11. Lek- 
cye wakacyjne i lekeye dla dorosłych 
rozpoczną się 3 lipca. 970—7—4 
W3SĘM stolarski do sprzedania. Ba- 
łuty, ul. Zawadzka X 7 m. 991-1 
gesing karta pobytu na imię Heima 
Dawida Aronowicza, wydana z Rado- 
goszeza: 451 VU 989—8—2 
gara paszport na imię Witalisa Kry- 
giera, wydany z Włocławka. _992-3-2 
Zsgnał paszport bezterminowy i bilet 
wojskowy na imię Stanisława Lewan- 
dowskiego, wydany z gminy Balkó 
100: 


lub kaucją w Rą- 


-1 


j ziemi książeczka legitymacjjņa na 
imię Antoniego Adamskiego, wydany 
z magistratu m. Łodzi. 972—3—8 


8 ROZWÓJ. — Sobota, 


Letnie mieszkania 


umeblowane. 


nad rzeką Pili- 


W Inowłodzu #2 


wynajęcia 
pe CENY ZNIŻONE. BĘ 


Wiadomość: Zielona J1. u właściciela. 837-10—6 


EE COC ACE AL OC O AE 0 OC JE 2 NOA OŁ RCA 


y 

Donwyonowane diur Wa ner 

1 "i 1 

gatezycalkia izekomindatyjad 
BĘ" w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. e 

Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- 

blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 

buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 

agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 

kiego rodzaju slużbę domową, tylko z dobremi świadectwami 

rekomenduje. 685—r—153 


R kkk AAEE EPEE ERE E 
Cukiernia „Ogród Lipowy“ Wkohjenk 4. 


% Codziennie o godz. 6 włecz. 


Koncert solistów -Tria. 


Wejście wolne. Robię starania usilne o wyborowe ochładzające napoje w zakres 
mojego fachu wchodzące, zapewniając szybką obsługę. poważaniem 
128—30-15) Ad. Molier. 


abs iaps4w€-nR i €*> 

TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU 
ŁÓDZKICH KUPCÓW i PRZEMYSŁOWCÓW 
Niniejszem oznajmia. iż z powodu niedojścia do skutku w dniu 13 
(26) czerwca wskutek niedostatecznej ilościyczłonków ogólnego. zebrania, 
wyznacza się nowy termin, a mianowicie w dniu 29 czerwca (12 lipca) 
r. b. w sali „Lutni*, Piotrkowska 108, o godzinie 4 po południu, którego 
uchwały bez względu na ilość członków będą prawomocne. 859-3-3 


Helenów. 


Od dnia dzisiejszego codziennie w ogrodzie Helenowskim będą dawane 


Koncerty, 


które w dni powszednie rozpoczynają się o godzinie 4 po południu. Wej- 
ście 20 i 10 kop. 
W niedziele i święta koncerty rozpoczynają się: rany o godzinie 6 
rano, wejście 15 i 10 kop., popołudniowy o godz. 4, wejście 25 i 10 k. 
Książeczki czekowe po 50 biletów wejściowych są do nabycia w ka- 
sie po 6 rb. 766-2-2 


Szkoła prywatna męska 
ALEKSANDRA ZIMMERA, 


przy ul. Ewangelickiej M 18, 
przyjmuje chłopców od lat 6 i przygotowuje do pierwszych trzech klas 
gimnazyum, szkoły przemysłowej i handlowej. 

Lekcje wakacyjne rozpoczną się dnia 3 lipca. 
Zapisy uczniów codziennie od godz. 9 r. do iłów, poł. 


Jest do Wynajęcia koziego czasu 


letnie mieszkanie 


w ladnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiemi ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach.  Bliższej wiadomośfi udzieli administ:zcya 
„Rozwoju“. 637—1 36 


l nytajjpia Potrzebny uczeń 


klasy VI lub FII szkoły handlowej lub 
trzy pokoje lub dwa pokoje i kuch- | 


PIERZEI do konwersa- 
X A p 1 ieckii ó 

nia od 1 lipca. Zielona 11 u wła- | cyi niemieckij do dwóch chłopców na 
ścieiela. 840- £—4 


PEE 


858 —3—3 


wieś do kojca wakacyje Wiadomość: 
Pabianice Boesław Drzewiecki. 857-3-8 


dnia 1 lipca 1905 r. 


XM 143 


| Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aż 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8--11 r. | od 6—8, dle 
dad 0d g. 5—6. c-211 
W niedziele 1 święta od 9—12 i od 3—6 


PJ. GRABOWSKI 


Gheroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8—9 r. | 4—6'/, w. 


f 
ii 
l 


491—r —41 


s. Dr. Mittęstagit 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Nż 200. 
Przyjmuje od 8—9'/ r. i od 4*/—67/, pp. 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 


Zakład ortopedyczno-gimnastyozn; 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi) 

188—r—126 


Dr. I. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
i od 4-—-5'/, po poł. 


Łódź, ulica PIOTRKOWSKA N 88 
212—0-92 


Dr. Jan Pieniążek ! 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu, 

od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska Na 87. 


pokarm 
6 mie- 


88: 


A. Zolit, 


rok 


przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148170 


LETNIE MIESZKANIE 


z 3 pokoi z kuchnią, położone obok lasu, 

do wynajęcia tanio. Wiśniowa Góra pod 

Andrzejowem. Wiadomość: Łódzka wy- 

pożyczalnia książek, ul. św. Andrzeja 5. 

860—3—8_ 

W spokojnym chrześciańskim domu 
do wynajęcia 


1.2.14 pokoje z kuchnią, 


Widzewska 127. 


861—3—2 


: Ui, Hawrot s 13 m. 8. | 


| 
| 


Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne: i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 4 — 8 wieczorem. 
W niedziele i święta od g. 9/—1 pop- 
507— d—184+ 


D: Jelnicki 


| Przyjmuje chorych z chorobami we- 


nerycznemi i skórnemi 8-10, 5-6: 
PIOTRKOWSKA. 130. 875—8—t 


OKULISTA 


Dr. Garliński 


| przez letnie miesiące przyjmować będzie 


tylko w godzinach rannych, t. j. od 9-ej 


do 1-ej po, południu. 
Wi. Piotrkowska Nè 93. 85452: 


De. E. Sonnenderg 


choroby skórne, dróg mo=- 
czowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA. 14; 
od 1—1 i 4—8. 


Dr, Abutin, 


Choroby skórne i weneryczne. 


Krótka nr. 9: 


Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
od 6-8, panie od 5» 6. W niedziele od 
B/,—1/, rl od 24—4/, pop. 346-127 


KOBIETA-LEKARZ 


Ir, Eugenja ELIGON 


wyjechała. 1096r142 


246—r—46 


Lekarz weterynaryi. 


r m 
J. Nietelski 
Piotrkowska 141 m. 17. 


W domu w godzinach popołudniowych, 
w rannych — rzeźnia (telefon). 599-106 


Tanio sprzedam 


z-powodu wyjazdu. rzeczy Z koju- 
stołowego, sypialnego I kuchni. Ul Mi- 
kołajewska e piętri 864-3-3- 


Kamizelka modna rb.-2.50. 
u EMILA SCHMECHLA 
Piotrkowska 98 


Peleryna męska z szarego lub bronzowego wło- 


chatego materyalu rb. 12. 


Spodnie rb. 4.75 


4oaBojeHo Ileasypor. To! 


p. Joass, 18 hona 1905 r. 


W tłoczni „Rozwojn*, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski: 


